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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., żwartalnie 6 Kor., 


«a odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresn 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


O'MŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 70 halerzy, za każdy nastęny raz 12 hal, skład tabelaryczny, 


Wychodzi 


Kraków, Piątek 12 Stycznia 


1912. 


Rok XX. 


S NARODU 


codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt 


Listy pieniężne, przekazy na prenuuie- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Admibistracyi „Głosu 'Narodu*. — 
Frenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po. 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemmieckiem. Reklamacye nie- 


opieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
SWTACH. 


e Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35. 


Adres telegr: „Głos Narodu" Kraków 
Telasfea Nr. 190. 
Miley f v Kl JA z 


pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 x. od 100 egz, dlu miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H.? chalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Christliche Annoncen-Expedirion, Inter nationale Anncrcen-Expedinion 
Annoncen-Expedition „Propaganda“, Gyóri & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeszcie I. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. 


Pierwszorzędna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA | 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 


Sejm krajowy. 
Talsgramy „(łożu Narzdu" s dla 11 stycznia. 
Lwów. (T. B.) O godzinie 11-ej miaut 30 

przedpołudniem otworzył marszałek kraju 
hr. St. Badeni Sejm. Namiestnik Dr Bobrzyń- 
ski zawiadomił o mianowaniu X. biskupa 
Czechowicza wicemarszałkiem. — Następnie 
marszałek hr. Badeni wygłosił swoją mowę, 
poczem zabrał głos namiestnik Dr Bobrzyń- 
ski. 

Lwów. (Tel. wł.) Po odczytaniu petycyi i 
załatwieniu wniosków o urlopy, zabrał głos 
pos. Lewicki i oświadczył imieniem ukra: 
ińców, że zapowiadają rozpoczęcie walki. 

Pos. Dudykiewiocz wystąpił przeciw je- 
dnostronaemu zawieraniu ugody tylko z u- 
kraińcami. 

Pos. Petruszewicz postawił formalny 
wniosek o zamknięcie posiedzenia i zwoła- 
nie następnego na 18 b. m. 

Wniosek ten poparł pos. Korol. 

Pos. Leo imieniem wszystkich stronnictw 
polskich oświadczył się przeciw wnioskowi 
o zamknięcie posiedzenia, — gdyż położenie 
wymaga, aby budżdt został uchwalony. 

W głosowaniu wniosek posła Petrusze- 
wicza upadł, poczem marszałek oświadczył, 
że Sejm przystępuje do porządku dziennego. 
W tej chwili Rusini rozpoczęli hałaśli- 
wą obstruk cyę. Mimo to poseł Jah! roz- 
począł referat. Po chwili obstrukcya gamil- 
kła, gdy marszałek Badeni wezwał Ruei- 
nów, aby zaniechali swej niewłaściwej tak- 
tyki. Po przemówieniu marszałka wrzawa 
wybuchła na nowo. Po odesłaniu przedł żeń 
do komisyi posiedzenie zamknięto. 


Obstrukcya rnska. 


Lwów. (T. B.) W chwili przystąpienia 
Sejmu do porządku dziennego o godz. 1:15 
rozpoczął klub ukraiński hałaśliwą obstrukcyę. 
Poseł Staruch uderza w czynele, inni po- 
słowie gwiżdżą i trąbią. (Posiedzenie trwa 
dalej). 

Zajścia z dnla wczorajszego. 


Lwów. (Tel. wł.) Poseł Władysław Wiktor 
Czaykowski złożył mandat sejmowy. Poseł 
Dr Kosowski, generalny referont budżetu, 
złożył mandat do komisyi budżetowej. 

Wczoraj obradowała komisys parlamen 
tarna polskich Klubów sejmowych przy u- 
dziale obu ministrów, namiestnika i marszał 
kałePrzedmiotem obrad była sprawa porozu- 
miśnia z Rusinami. 

„ Namiestnik i marazałex konferowali z po 
sła ni ukraińskimi, by ich skłonić do zanie 
ch; pia obstrukcyi. Posłowie ukraińscy nie 
dal. stanowczej odpowiedzi, Jeden z przywód- 
cór ukraińskiego klubu wyraził przypusz 
cze.ie, że możliwem jest zawiesze- 
nie broni, ale tylko na jedno posie 
dzenie. Być może, iż fakt, że na wczoraj 
szem posiedzeniu komisyi parlamentarnaj pol 
skich klubów sejmowych objawiono dążność 
do rokowań z posłami ruskimi mógłby wpły- 
nąć na umiarkowane w tym kierunku u 
chwały ukraińskiego klubu, 

W prywatnem mieszkaniu posła Lewi- 
ckiego odhyły się wczoraj obrady ukra- 
ińskiego klubu. Klub stanął na stano- 
wisku, że że względu na ważność sprawy 
reformy wyborczej nie może akcepto- 
wać porządku dziennego, który nie 
zawiera tej reformy, a natomiast powcduje 
wprowadzenie Sejmu w pełne funkcyonowa- 
nie. Nie może się zgodzić na to, aby inne 
sprawy załatwiano, a reforma wyborcza była 
w zawieszeniu. Klub nie wyklucza porozumie- 
nia, ale pod warunkiem, że dzisiejsze posie- 
dzenie będzie zawieszonem. 


EEEE RAONRRAROWOYONNY AWR 


Dymisya gadinetn Calllaux. 


(patrz artykuł), 


Paryż. (T. B) Ajencya Havasa donosi: Cały 
gabinet podał się do dymisyl. 

o Radzie ministeryalnej wydano nastę- 
pujący komunikat: 

Prezydent ministrów Caillaux, wobec tru 
dności na jakie napotyka przy obsadzeniu 
portfelu ministerstwa marynarki, oraz ze 
względu na konieczność bezzwłocznego Za- 
mianowania kierownika tego portfelu, jest 
zdania, że nie może dłużej ponosić odpowle- 
dzlalnośoi za rząd. 
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Paryż. (T.B) Aj. Havasa donosi: dymisyę 
gabinetu spowodowało głównie stanowisko 
zająte przez Delcassego na Radzie ministrów. 
Delcassó powiedział, że moralna powaga ga- 
binetu jest poważnie zachwianą, gdyż Cailloux 
nie otrzyma żądanego od niego poparcia, było- 
by więc lepiej, gdyby gabinet dyrnisyonował. 
Stanowisko Deleassógo wywołało wielką sen- 
zacyę. Catlloux mówił o formalnym strajku, 
który około niego wybuchł. Odmowy, z któ- 
remi się spotkał, są dla niego przeszkodą do 
przystąpienia do nowych osobistości z po- 
trzebną powagą, ponieważ gabinet po oświad 


| |czeniu Delcassógo nie ma siły do nieodzo- 


wnego współdziałania. Gabinet jutro nie może 
się więcej zjawić przed Izbą. 

Paryż. (T. A) Aj. Havasa donosi: Mille- 
rand, któremu półurzędownie ofiarowano te: 
bę marynarki, oświadczył, iż mógłby cbjąć 
tylko portfel spraw zagr. 

Paryż. (T. B.) Aj. Hevasa ogłasza nast. 
notę: Na ostatniej Radzie ministrów Baudin 
podał do wiadomości, iż nie przyjmuje port- 
felu marynarki. Następnie Delcasse podniósł 
wątpliwość co do objęcia przez niego teki 
spraw zagr. Po usiłowaniach pozyskania Foin 
carrego, Germineta i Baudina, Catlloux wi- 
dział bezskuteczność dalszych rokowań. Inni 
ministrowie zgodzili się na dymisye, poczem 
Cailloux udał się do pałacu elizejskiego i 
zgłosił dymisyę, która dziś została formslnie 
wręczona. 

Paryż. (T. B.) Aj. Havasa donosi, że pre- 
zydent Fallieres dopiero jutro poweźmia de 
cyzyę co do osoby przyszłego prezyd »nta 
gabinetu. Między osobistościami, które w ko- 
łach politycznych wymieniają, figurują na- 
zwiska Bourgeau, Delcasse, Poincarre, Mille- 
rand, Briand, Clemenceau i Jean Dupuy. 


Przesilenie gabinetowe we Francyl. 


Paryż. (Tel. wł.) Prezydent Rzeczypos soli- 
tej przyjął dymisyę całego gabinetu. Sadzą, 
iż obecnie zostanie utworzony gabinet bez- 
barwny pod wudzą p. Dupny. Klika mz :oń- 
ska wysuwa propozycyę utworzenia gabi zetu 
pod wodzą Combesa. Propozycya ta na- 
trafia jednak na opór, gdyż obawiają 6 4, że 
Combes roznieci na nowo walki religijo we 
Francyi i zburzy względny spokój, jaki za- 
panował w stosunku rządu do kleru kato. 
lickiego. 


Delcasse prezesem ministrów. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki przypuszczają, 
że prezesem mi:lstrów zostanie prawdopo- 
dobnie Delcasse. 

Od siebie dodajemy, że charakterysty :zną 
jest podwójna gra Niemiec. Podczas gdy nie 
mieckie dzienniki w Berlinie zaręczają, że 
Niemcy nic nie będą miały przeciw pow oła- 
niu Delcassego, równocześnie dzienniki wie: 
deńskie mające styczność z ambzsadą ber- 
lińską występują bardzo ostro przeciw nig- 
mu, nazywając powołanie Delcassego pro 
wokacyą pod adresem Niemiec, grożącą 
wojną powszechną w Europie. 


RE maj 


Groźba powstania Malissorów. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dziennik „Reirhs, ost“ 
pomieszcza dzisiaj z Podgorycy Sensacyjne 
wiadomości. Korespondent specyalny donosi. 
że we właściwej stolicy Skutari d'Ałbania 
wodzowie katol. Malissorów zjawili się u ge- 
neralnego konsula austro. węg. i złożyli na 
jazo ręce oświadczenie, że rząd turecki nie 
dotrzymuje żadnych przyrzeczeń, ani autono- 
micenych, ani kulturalnych i materyalnych. 
Zamiast tego zbiera w Albanii wojska i obwa 
rowuje punkty strategiczne, przygotowują” 
się do rozbrojenia i zniszczenia Albańczyxów. 
Wobec tege Malissorzy będą musieli chwycić 
za broń. Wiedzą oni jednak, że Austrya w 
przeszłym roku bardzo niechętnie patrzyła 
na przyjanń ich z Czarnogórą, ale przypomi- 
nają zarazem, że przeszłego roku daremnie 
domagali się opieki Austryj. -- Proszą więc 
konsula, aby życzenie ich przedłożył w Wie- 
dniu z tem oświadczeniem, że Są dla Austryi 
przyjaźnie usposobieni i proszą 9 odpowiedź, 
czy mogą liczyć na pomoc Au:tro-Węgier. 
Nie chcą ra razie szukać pomocy gdzie in- 
dziej, choć ofiaruje ją im nietylko Czarno 
góra, ale i inne wielkie mocarstwa. Jednak 
aż do chwili otrzymania odpowiedzi od Au- 
stryj, nie będą do nikogo zwracali się o po- 
moc. 

Od sieble dodajemy, że wiadomość ta jest 
wielkiej wagi. Nie ulega wątpliwości, — że 
Włochy starają się w Albanii rozbudzić ruch 
powstańczy. Albańczycy jednak wiedzą, iż 
pomoc Austryi jest dla nich cenniejsza, niż 
pomoc Włoch, które prą do powstania ze 
względów egoistycznych. 

Wysoka Porta wdaje się w grę bardzo 
niebezpieczną, powiększając trudności, w ja 
kich obecnie Turcya musi sobia szukać mo- 
żliwego punktu wyjścia. 


ocena owa O 


Polacy w Wydziale krajowym 
śląszim. 


| wojenne. Palacz ten w sposób obelżywy wy- 
rażał się o królowej i usiłował nakłonić poll- 
lcyantów do zamachu na królowę. 


"dJagrms aitoi Ksresa" « alx 11 stycznia. | Bohaterstwo niemieckiego następcy 


tronu. 
Berlin. (Tel. wł.) Niemiecki następca tro- 


Opawa. (Tel. wł.) Przy wczorajszych wy-|nu oddaje się w ostatnich dniach w Børli- 
borach uzupełniających do śląskiego Wydz. | nie sportowi jeżdżenia na Saneczkach po 


krajowego g kuryi gmin wiejskich wybrany 
został członkiem Wydziału krajowego Polak 
Dr Jan Michejda, poseł z okręgu cieszyń- 
skiego. Zastępcą jego wybrany został Czech, 
Dr Dinelt, poseł z okręgu opawskiego, — 
wybrany przed rokiem po zgonie Dra Stra- 
tila. 

Kurya gmin wiejskich posiada — jak 
wiadomo — w sejmie śląskim 9 mandatów. 
Z tego Niemcom przypada trzy, Pelakom 
trzy i Czechom trzy mandaty. Przy ostatnich 
wyborach Polacy stracili jednak jeden man- 
dat na rzecz renegata Kożdonia, który stale 
idzie z Niemcami. 

Polacy i Czesi zawarli swego czasu mię: 
dzy sobą ugodę, na podstawie której przez 
jedną kadencyę miai być członkiem Wydzia- 
łu Krajowego Czech, przez dragą Polak. — 
Przez ostatnie dwie Kkadencye mandat ten 
piastował przywódca Czechów śląskich Dr 
Stratil. 

Polacy musieli się zadowolnić zastęp- 
stwem. Obecnie Czesi zsowu chcieli swojego 
wybrać członkiem, ostatecznie jednak zgo- 
dzili sią na wybór Dra Michejdy, który już 
od roku od Śmierci Dra Stratila w Wydzia- 
le krajowym zasiadał. 


Narady posłów niemieckich. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przed południem 
zebrali się w Izbie członkowie zarządu Zje- 
dnoczenia posłów niemieckich z Czech. Ob- 
rady dotyczyły rewizyi materyału, jaki oma- 
wiany będzie jutro na konferencyl w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa używania języków kra- 
jowych [niemieckiego 1 czeskiego w Cze- 
chach. 
Obrady sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Izba poselska węgier- 
ska zebrała się dzisiaj po 18 dniach przerwy 
znowu na posiedzenie. Rozpoczęto rozprawę 
budżetową dyskusyą nad etatem min. spra- 
wiedliwości. Czy stronnictwo Justha prowa- 
dzić będzie dalej obstrukcyę na razie nie 
wiadomo. 
Włochy i Austrya. 


Rzym. (T. B.) Wiadomości pism niemie- 
ckich o rzekomych wykroczeniach przeciw 
austryackim podróżnym we włoskich mia- 
stach granicznych i o ipsultowaniu Austrya- 
ków, oznaczają jako zupełnie nieprawdziwe. 


Rosya a Mongolia, 


Paryż. (Tel. wł) D. tutejszego wydania 
„New Jork Heralda* donoszą z Pekinu, ja- 
koby rząd rosyjski postawił rządowi chiń- 
skiemu szereg żądań, dotyczących Mongolii, 
a mianowicie, aby Mongolia otrzymała rząd 
autonomiczny, aby rząd chiński nie posyłał 
tam w przyszłości wojska chińskiego, aby 
zabronił emigracyi Chińczyków do Mongolii 
wschodniej, wreszcie, ahy administracya we- 
wnętrzna kraju powierzona była wyłącznie 
Mongołom pod kontrolą tylko władz chiń- 
skich. 

Poza tem Rosya ma żądać przywileju na 
budowę kolei w Mongolii. 


Nowi członkowie Rady państwa. 


Petersburg. (Tel. wł.) Komunikują, że z 
ministrów mianowani będą członkami Rady 
państwa: minister spraw wewnętrznych. Ma- 
karow i minister marynarki, Grigorowicz, 
Pozostałe nominacye nie będą miały chara- 
kteru Środka walki tak, że mie są przewi- 
dziane żadne zmiany w ugrupowaniu się 
stronnictw. 

Rewolncya w Irlandy:? 

Londyn. (Tel. wł.) Projekt uchwalenia ho- 
merulu dla Irłandyi wywołał, jak wiadomo, 
wielkie niezadowolenie wśród znacznej czę: 
ści Anglikow, mioszkających w Irlandyi, a 
należących do stronnictwa zachowawczego. 
Niezadowolenie to przybiera obecnie kieru- 
nek bardzo ostry. zwłaszcza w przemysło- 
wem hrabstwie Ulsteru, głównem siedlisku 
zachowawców, jak bowiem donoszą kore- 
spondenci prasy londyńskiej z Belfastu, 250 
tysięcy ludzi gotowych jest tam do walki 
z rządem i parlamentem angielskim. w ra- 
zie uchwalesia samorządu dla Irlandyi. Twór- 
ca i kierownik tych zastępów kapitan Crick 
miał oświadczyć, ża z chwilą uchwalenia 
homerulu, całe hrabstwo Ulster oderwie się 
od Irlandyi i utworzy rząd własny w Belfa- 
ście, 


Zamach na królową holenderską. 


Berlin. (Tel wł.) Z Rotterdamu donoszą o 
usiłowanym zamachu na holenderską rodzinę 
królewską. Przed zamkiem w Hadze policya 
aresztowała podejrzane indywiduum, które 
jak się pokazało było palaczem marynarki 


Tiergartenie i Grunewaldzie. Saneczki te są 
kombinacyą nart ciągnionych przez parę ko- 
ni. W środku narty są spojone i na stałe- 
czku siedzi adjutant następcy tronu, ten zaś 
stoi z tyłu powożąc. Wczoraj w Grunewal- 
dzie wymijał następca tronu wóz towarowy 
koń wozu spłoszył się i zaczął ponosić. Na- 
stępca tronu zaciął swe konie, wyprzedził 
spłoszonego konia, zeskoczył na ziemię iza- 
trzymał wóz. 

Nawet gazety socyalistyczne przyznają, 
że czyn następcy tronu był dowodem bra- 
wury i odwagi. 


Dwa pożary w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudriem 
wybuchł pożar w pałacu arcyks. Furdynauda 
na rampie Augusta. Trwał on blisko dwie 
godziny i dzięki wysiłkom straży ogniowej 
nie wyrządził większych szkód. Ratunek 
utrudniał silny mroźny wiatr. 

Równocześnie przedpołudniem wybuchł 
pożar obok arsenału w składzie drzewa. Ze 
względu na bliskość arsenału niebezpieczeń- 
stwo było bardzo wielkie Przy akcyi ratun- 
kowej kilka osób odniosło zranienia. 


Wielki pożar w Nowym Jorku. 


Nowy Jork (T. B.) Z powodu wielkich mas 
lodu nie można dostać się dn sklepień pa- 
łacu Equitable. gdzie znajdują się papiery wart. 
miliarda, własność kilkuset firm giełdowych. 
Przed upływem tygodnia nie będzie można 
piwnic otworzyć. Giełda dziś się już wupełnie 
uspokojila po wczorajszem zamieszaniu, spo- 
wodowanem burzą, ponieważ sądzą, że większa 
część znajdujących się w podziemnych skle- 
pieniach Egnitable papierów pozostała nie- 
tkniętą. : 


Z chwili bieżącej 

Kurs społeczny, który miał się rozpocząć 
w niedzielą daia 14 b. m. został z powodu 
nieprzewidzianej, a od urządzającego Komi: 
tetu niezależnej przyczyny, odroczony 


na koniec lutego. Scisłe oznaczenie ter:ninu 
nastąpi w najbliższych dniach. 


geim krajowy. 


Mowa marszałka Badenliego. 


Marszałek krajowy Stanisław hr. Bzdeni 
otwarł posiedzenie następującą mową: 

W chwili, gdy Sejm rozpoczyna ponownie 
swoje obrady, z ubolewaniem stwierdzić na- 
leży, że sprawozdanie komisyi dla reformy 
wyborczej z projektem ustawy nie znajduje 
sią w rękach Panów. 

Stwierdzić należy bez złudzeń, że róż- 
nice co do sposobu załatwienia reformy wy- 
borczej są jeszcze Łardzo znaczne f da- 
leko idące; jednak według mego nsjsumien- 
niejszego przekonania nie są takie, by przy 
wszechstronnej dobrej woli, umiarkowaniu i 
wyrozumiałości usunięcie tych różnie «sią 
gnąć się nie dało. Usiłowaniom tym — sda 
niem mojem — poświęconą być powinra 0- 
becna sesya sejmowa. A obowiązkiem uas 
wszystkich bez żaduego wyjątku jest starać 
się o wytworzenie takiej atmosfery w Sej- 
mie i w stosunkach między stronnictwami i 
przedstawicielami obu narodowości, któraby 
zbliżenie umożliwiała. Kto chce poważnie i 
w głęboko odczutym interesie całegu i:raju 
reformy wyborczej, musi unikać wszystkie- 
go, co rozdrażnia i uraża, a pożytku nikomu 
nie przynosi. 


Położenie finansowe kraju. 


Znaczeniem i ważnością góruje nad wszy- 
stkiemi innemi przedłożeniami sprawozdazie 
Wydziału krajowego ^ budżecie na rok 1912. 

Pomimo znacznie podwyższonych i przez 
Wydział krajowy wyżej preliminowanych do 
chodów z piwa, opłat szynkarskich i bonifi- 
kacyj ze skarbu państwa za zrzeczeniu Bię 
dodatków krajowych do podatku osobisto 
dochodowego, pomimo, że mogliśmy prze- 
nieść do dochodów roku 1912 dwa miiio: 
ny nadwyżki kasowej z roku 1910, było rze- 
czą niemożliwą pokryć normalne wydatki 
budżetu krajowego w granicach bieżących 
dochodów i dodatków na rok 1911 uchwalo 
nych i Wydział krajowy musiał przyjść z 
wnioskiem podwyższenia dodatków o tt hal. 
Sejm podobnego wniosku Wydziału krajowe- 
go w roku zeszłym nie uwzględnił, a :ato- 
miast upoważnił Wydział krajowy do zacią- 
gnięcia pożyczki bieżącej w kwocie 2,860.000 
kor. na pokrycie niedoboru. 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wsłążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


C. SZCZURKÓWSKI 


Rraków, Grodzka 2. 


Uchwała ta Wysokiego Sejmu była wyra- 
zem nadziej, że z 1 września 1911 roku wej- 
dzie w życie ustawa o podwyższeniu podat- 
ku od wódki i że w takim razie pożyczka 
bieżąca zaciągnięta nie będzie. Przewidywa- 
nia te jednak nie ziściły się, a Wydział kra- 
jowy zmuszony jest do zaciągnięcia pożycz- 
ki pod niezbyt dogodnymi warunkami, a nad- 
to musi tę pożyczkę w niedalakim czasie 
spłacić, nie znajdując do tego potrycia nie 
tylko w obecnym, ale, jak sądzę, I w prsy- 
szłych budżetach. 

Nie przesądzając w niczem uchwał Wy- 
sokiego Sejmu, sądzi Wydział krajowy, że 
pokrywanie niedoborów bieżącemi pożyczka- 
mi jest tylko wtedy wskazane, jeżeli można 
z całą stanowczością oczekiwać, że te chwi- 
lowe pożyczki z normalnych dochodów w 
najbliższym czasie będą pokryte. O ile zaś 
bieżące pożyczki miałyby być tylko zbiorni- 
kiem, w którymby się gromadził materyal 
dla peźoiejszej większej pożyczki emisyjnej, 
jak to się zresztą dzieje i w innych ciałach 
reprezentacyjnych, musi Wydział krajowy 
uważać tę drogę za przeciwną zdrowej 
gospodarce finansowej kraju, gdyź 
jest niczem innem jak tylko pokrywaniem 
normalnych niedoborów budżetowych po- 
życzkami emisyjnemi. 


Dla urzędników | nauczycieli. 


W budżecie na rok 1912 liczyć sią musiał 
Wydział krajowy z paaującą drożyzną, prze- 
dawszystkiem mieszkaniową. Wydział kra- 
jowy objął swymi skromnymi wnioskami 
wszystkich urzędników swych we Lwowie 
i Krakowie a uczynił to tem chętniej nie- 
tylko dlatego, że urzędnicy nasi w całości 
na to zasługują, ale i dlatego, że życzenia 
urzędników przedstawione nam sostały w 


|formie odpowiadającej godności urzędników 


samych i ich 
władzy. 

„Po rusku: Niestety Wydział krajowy nie 
mógł jeszcze w tej chwili objąć wnioskami 


swymi sprawy ponownej poprawy bytu nau- 


stosunkowi do przełożonej 


czycieli; przedkłada jednak materyał, który 


da Wysokiemu Sejmowi możność bądź za- 
łatwić tę sprawę już dziś merytofycanie, 
bądź też dać Wydziałowi krajowemu wska- 
zówki i dyrektywę, w jakim kierunku i w 
jakich granicach ma wnioski przedłożyć. Ja- 
kiekolwiek byłyby uchwały Sejmu w tej 
ważnej sprawie, sądzę, że muszą one być 
oparte na równoczesnem obmyślemiu środków 
pokrycia tego nowego wydatku, który jako 
stały i z każdym rokiem wzrastający, w 
żadnym razie pożyczką pokryty być nie po- 
winien. 

Po polsku: Jeżeli ustawa o wyższym 
podatku od wódki w roku bieżącym uchwa- 
loną zostanie, to» zdaniem mojem  ezęść 
zwiększonego stąd dochodu kraju może być 
na polepszenie bytu nauczycieli uzytą. 

Nie mogę tu jeszcze pominąć uwagi, że 
obok strony finansowej sprawa poprawy bytu 
nauczycieli ludowych także z innych wzglę- 
dów jest trudpą i z wielką przezornością 
załatwiopą być musi, tak by nie wywołała 
uczucia niesprawiedliwości u żadpej z kate- 
goryi nauczycieli, bo to uczucie wytwarza 
uieraz więcej kwasu i goryczy niż nieziszcze- 
nie nadziei co do wysok: ści polepszenia płac. 

W sprawach szkolnictws przedkłada Wy- 
dział krajowy wniosek na utworzenie dru- 
gago już 10-miłionewego funduszu na budowę 
szkół. 


Kanały galicyjskie. 


Pomimo smutnego stanu finansów krajo- 
wych stwierdzić trzeba z zadowoleniem pe- 
wien postęp w rozwoju ekonomi- 
cznym kraju, który znajdzie niebawem 
nowego bodźca w rozpoczętej szczęśliwie 
budowie kanałów. Cały kraj z zadowo= 
leniem wita tę ważną chwilę w dziejach na- 
szego ekonomicznego rozwoju z jednej strony 
jako zwycięstwo zdrowej polityki 
naszej reprezentacyi w Wiedniu od długiego 
szeregu lat, s drugiej strony jako wywal- 
czenie szerokiej platformy, która powinna 
dzć nam Samym możność dalszego energi- 
cznego rozwcju kraju w kierunku tak prze- 
mysłowym jak i rolniczym. Już dziś wido- 
cznym jest wzrost i rozwój przemysłu w 
kraju, pomyślna Konjunktura rolnicza daje 
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możność latenzy mniejszego gospodarstwa 
i podniesienia produkcyi rolnej, pomyślne wa- 
runki umożliwiają powstawanie coraz liczniej- 
szych spółek mleczarskich, podnoszący się 
2 każdym rokiem chów bydła, akcya kraju 


i raąda w kierunku poprawy pastwisk, daja 


nadzieję coraz lepszej ekonomicznej 
azłości. 


Tysiąc kilkaset kas Raiffeisenowskich zś£< 


łożonych i prowadzonych pod patronate 


kraju ma dzisiaj przeszło 50 milionów 


wkładek oszczędności, a kasy te m 
dziś przeszło 10 milionów złożonych w kasi 
centralnej, których już same dla swoich człon- 
ków nie potrzebują. 

Mowę swą zakończył marszałek serde- 
cznym zwrotem pod adresem cesarza i okrzy- 
kiem na jego cześć, który posłowie trzykrotnie 
powtórzyli. 


Wspomnienia pośmiertne. 


Zabrawszy głos ponownie Marszałek poświę- 
cit zmarłym w ostatnim czasie posłom wspo: 
mnienia pośmiertne. 

O- ś. p. Kardynale Puzynie, zmarłym 8 wrze- 
śnia br. powiedział Marszałek : 

„Był on symbolem idei katolickiej, 
którą pojmowzł ze strony twardego obowiązku, 
nie wchodząc w Żadne kompromisy. Był czło- 
wiekiem czynu, w najlepszem, najszlachetniej- 


szem tego słowa znaczeniu; Żelazny charakter 


i pełne poerucia odpowiedzialńości sumidnie nie 
pozwalały mu na ustępstwa; nie zważał na u- 
przedzenia i niechęci, słażył zawsze tylko je- 
dnej myśli Bożej, Żył w społeczeństwie ucru- 
clowem i gorącem, eo on uwałał za słabość 
społeczeństwa ; a za obowiązek swego aumienia 
uważał zwalczanie tej słabości; miał zawsze na 
oku tylke dobro Ojezyzny i Kościoła, 
a jeśli nawet w swych poglądach był oddso- 
bniony, nie ustępował; w swych zasadach i 
przekonaniach był niezłomny, ale też sam jeden 
przyjmował za nie odpowiedzialność ; zapominał 
o sobie zupełnie, a oddawszy się sprawie świę- 
tej, oddał się jej cały. 

Jego czyny, to restauracya katedry na Wa- 
welu, budowa seminaryum, zakładanie burs dla 
niłodżieży, budowa kaplic. Opiekowsł się ser- 
cem ceałem i gorącą miłością tymi, których na 
przyszłych księży przeznaczył, nie myślał o o- 
wocach swej pracy w najbliższej chwili, lecz 
myślał o dalekiej przyszłości. 

Praca jego I wpływ na marne nie pójdą, 


Sprawy. S2jmowo. 


Rozbicie „Prawlcy*. 
Posłowie sejmnawi: Cieński Tadeusą' Ko- 


|złówuki, Wrzsśniowski, Rayski, Czartoryski | 59 
PTZY-| w, Sobolewski, Sozański, Brumicki Adolf, 


Staddłuki, Starzyńńki, Marszałkowica, Raci- 
borskł, Cietacki i Cieński Leszek utworzyli 
w Sskmie osobny klub autonomistów. 
Klub ten powstał z członków: duwnege „cen- 
trumi* i ze starych i nowyvh sogouycni: 
któw s „Prawłoy sejmowej*. Obecnie lidzy 
klub autonomistów 14 posłów, niewątpliwie 
cyfra ta rość będzie stale przez nowe sece- 
syg z „Prawicy“. Pokazuje się, że nagońtka 
konserwatystów krakowskich na p. Milew- 
skiego przyniosła „Prawicy“ ogromną szko- 
dę, bo rozbiła jej klub sejmowy i zorgani- 
zowała w Sejmie zwartą opozycyę  kilkuna- 
stu posłów Konserwatywnych przeciw na- 
miestnikowi. Do klubu autonomistów  wstą- 
pi także p. Milewski, gdy otrzyma mandat 
sejmowy po Śp. Brykczyńskim. Klub autono 
mistów zjednoczy niewątpliwie wkrótce wszy- 
stkich „Podolaków* z wielkiej własności. 


Sejmowe Koło potskłe. 


Posiedzenie sejmowego Koła polskiego 


odbyło się wosoraj przy bardyc licznym u- 
działe posłów wszystkich stronnictw. Byli 
na niem obydwaj polscy ministrowie Zale- 
ski i Długosz, a.nadto namiestnik i marsza- 
łek. Obrady bardzo ożywione trwały trzy 
godziny. Dyskusya dotyczyła rokowań u- 
godowych z Rusinami. 

Na wstępie zdał przewodniczący Koła 
eksc. Biliński sprawę z przebiegu konferen- 
cyj ugodowych z Rusinami, przeprowadzo- 
nych we Wiedniu, które nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. 

Na tem tle rozwinęła się dyskusya, Któ- 
rej wynikiem była powzięta w myśl wanio- 
sków Bilińskiego i Korytowskiego następu= 


jąca rezolucya: 


„Koło polskie sejmowe uważa 'poro- 
zumienie z Rusinami za pożądane w inte- 
resie pokojowego pożycia obu narodów 
i w celu ułatwienia tego porozumienia 
poleca prezydyom klubów polskich wraz 
z prezydyum Koła sejmowego prze pro- 
wadzenie przedwastępnych roko- 
wań i zdanie sprawy Kołu sejmowe- 


polskiej myśli politycznej niegdyś tak wybie=| go to zaskoczyło w sposób niespodziewany. 
tną odegrało rotę. Jakułożyłi, tak wykonali, jak wielką zaś 
W dniu 4-tym stycznia b. r. można było| wagę przywiązywano do mającej być stoczo- 
stwierdzić w sposób niewątpliwy zmierzch |nej walnej bitwy, to dowodzi tego najlepiej 
wielkiego stronnictwa, powtaraam „wielkie- | fakt, iż do rozprawy stanął ten, który od- 
* wpinwdizie nie ilością swoich wyznaw=| grywa dzisiaj w nowo-konserwatywnem stron- 
ców ale ich jakością, nictwie Kkrakówskiem rolę zasady najgłó- 
Teras liczba się nie zwiększyła, co do 0-|wniejszej, to jest sam pan namiestnik Bo- 


| becnej zaś jakości, to ta wysmła w czwartek |brzyński. Obmyślili to sprytnie, ale też i na 


ńa wierzch, jak oliwa atęchła. Kto nie zapo- | dobrego trafili gracza. 
mniał jeszcze jakości dawniejszej, temu po Milewski rozpoczął swoją mowę do wy- 
wysłuchaniu tego, ca mówiono w sali Rady|boroów od zasadniczego stwierdzenia swoje- 
powiatowej krakowskiej, poprostu trudiio|go prewa do niezależnego pojmowania man- 
było się opamiętać. Kto sobie zaś wszystko | datu. Smutna to zaiste rzecz, że wyborcom 
dobrze uprzytomnił, ten musiał przyjść do| większej własności trzeba to jeszcze dzisiaj 
przekonania, że zgromadzenie wyborców, — | przypominać, smatna dlatego, bo dowod, że 
przyznających się do tak zwanego stronnic: | widocznie nie wygasła |eszcze wśród szlachty 
twa konserwatywnego krakowskiego doko-j polskiej i wśród tych, którzy jej miejsce 
nało sądu nad własną przeszłością, że się jej | teraz zajęli tradycya instrukcyj posłom udzie- 
poprostu wyrzekło, potępiając tego, który |lanych i ich ściśle obowiązujących. 
był tej przeszłości jedysym jeszcze szczerym Dalsze wywody Milewskiego były dla 
ńa zgromadzeniu rzecznikiem. autorów rezolucyi przeciw niemu skierowa- 
Dobrze wyraził sią jeden z uczestników, | nej wprost miażdżące. Rozpatrując zarzut 
że takiego zebranfa jeszcze nie widział, potę- | dotyczący jego stosunku do dwóch namiestni- 
piono polityka, Który pozostat wierny zasa-|ków stwierdził, że o jego stosunku do na* 
dom założycieli strovnictwa, a potępiono go|miestnika Potockiego nie może być mowy, 
nie za co innego, tylko właśnie za tę wier-| gdyż ten w parę tygodni po wyborach zgi- 
ność. nął z ręki mordercy, dalej przypomniał że 
Aby to stwierdzić, przypatrzmy się całej | publicznie wystąpił tylko raz jeden przeciw 
sprawie nieco dokładniej, postarajmy się o| uamiestnikowi Pinińskiemu, następnie powo- 
przygwożdżenie nujciskawszych z niej mo:|łując się na fakty wykazał, że stronnictwo 
mentów. krakowskie dawniejsze, wierne zasadom, nie- 
Już rezolucya, uchwalona podczas osta-|raz występywało przeciw osobom namiestni 
tniego uzupełniającego wyboru posła sejmo-| KÓW, popieranie więc namiestnika jako ta- 
wego, a skierowana przeciw posłowi Mile-|Kiego nienależało nigdy do wytycznych za- 
wskiemu, dawała wiele do myślenia. Zażąda |sad stronnictwa. Trzeba przyznać, że każdy 
no od niego, aby swoje stanowisko wobec|? Przytoczonych faktów był policzkiem wy- 
wyborców wyjaśnił. Dla czego? Czy poseł|mierzonym dzisiejszemu kierunkowi w 
Milewski może sprzeniewierzył się zasadom | Stronnictwie i wywarł wrażenie nielada. 
konserwatywnym, czy może razem z Leem| Równie dosadne było wykazanie całego 
przeszedł do obozu demokratów, albo poszedł | krętactwa, polegającego na pomięszaniu pra- 
pod komendę Daszyńskiego ? Ale gdzież tam.|wicy sejmowej z Kołem Krakowskiem. Tu 
Pozcs'ał on konserwatystą najczystszej wo |przyparcie do muru inierpelantów udało się 
dy, w książce swojej „Zagadnienie narodo znakomicie. Powiedział im Milewski to po- 
wej polityki“ opracował i rozwinął zasady, | prostu: Albo sami rozbijacie prawicę sejmo- 
które głosili i wyznawali najtężsi krakowscy | wą I wyrządzacie przez to idei konserwaty- 
politycy tacy jak Adam Potocki, Zyblikie-| wne] największą krzywdę, jeżeli zarzucacie 
wicz, Szujski, Dunajewski. A więc cóż mu że się nie stosują do większości Koła 
zarzucano ? Oto zarzucono mu, że nie bierze | krakowskiego, albo też nie o prawicę wam 
udziału w organizacyi i w sobradach partyl|chodzi, nie o Konserwatyzm, ale o własną 
krakowskiej, że rozbijał prawicę sejmową, a | kliką. 
szczególnie, że wobec dwóch namiestników | _ Szkoda jednak, że tak ostrożnie i deli 
zajął stanowisko Sprzeczne z przekonaniami| katnie dotknął Milewski w dalszym ciągu 


lecz przez długie lata będą widoczne, a czyny 
Jego i pamięć we wdzięcznej będą przechowane 
pamięci. 


mu“. 
Przeciw ugodzie z Rusinami przemawiali 


swoich wyborców. 


A więc nie o zasady chodziło. Krakowski 
nowo-konserwatyzm stwierdził w swojej re- 


powodów, dla których do Koła krakowskiego 
należeć nie może. Tu trzeba było tym pæ 
nom bez ogródek wyrąbać całą prawdę w 


W przeciwieństwie do tylu innych, których 
znaczenie i wpływ niknfe równie prędko, jak 
powstał, ta postać ze spiżu ś. p. Kardynała 
Puzyny będzie wzrastać i w oświetleniu dzie- 
jowem stawać się będzie coraz wspanialszą i 
potężniejszą. 

W dniu 27 października 1911 r. zmarł X. 
Stanisław Stojałowski, poset bialski. 

Gdy mam przekazać pamięci tej Izby po- 
stać człowieka, którego działalność tak w Saj- 
mie jak I w kraju była przez całe życie je- 
dnym prawie ciągiem namiętnych walk ze 
Btrónujctwami I ludźmi, *nle może „być mojem 
zadaniem oceniać całość działalności politycznej 
i społecznej X. Stojałowskiego, a pozostawić to 
pragnę tym, którzy kreślić będą kiedyś ze spo- 
kojom i bezstronnością dzieje polityczne tego 
kraju z ostatnich lat kilkadziesięciu, w któ- 
rych X. Stojałowski wybitną odegrał rolę, a 
wtedy będzie czas spokcjaego i sprawiedliwego 
ocenienła znaczenia i wartości tego wybitnego 
działacza politycznego. 

Był om .szezerze i gorąco przywiązany do 
ludu polskiego, pragnął lud ten obudzić 
do życia, wskazać mu ścieżki kultu- 
ryi dobrobytu i podnieść go do rzędu 
współczynnika społecznego i narodowego, Ta 
myśl, ta chęć pozestanie jego zasłagą i wybi- 
tną cechą jego Indywidualności. 

Żałować należy, łe w pierwszych chwilach 
nie znalazł może dostatecznej pomocy w społe- 
czeństwie, które tek z tego powodu ponosi część 
odpowiedżlalności za późniejszy kierunek jego 
działalności. 

Nadto poświęcił Marszałek serdeczne wBpo- 
ntnienie é. p. posłom Karolowi Czeczowi i 
Stanisławowi Brykczyńskie mu. 

Posłowie przez powstanie uczcili 
zmarłych posłów, 


pamięć 


Listy rzymskie. 
Rzym, 7 stycznia. 


Od kilku dni rozlegające się po ulicach 
Rzymu Ogłuszające odgłosy wszelkiego ro- 
dzaju pisaczałek i trąbek zwiastują nam 
zbliżający się Kkonłec świątecznych uroczy- 
stości Bożego Narodzenia. Jest to tak zwa- 
na tutaj befama, w czasie której rodzice 
dzieciom, a przyjaciółe przyjaciołom prze- 
różne przesyłkją upominki w postaci cukier- 
miczych smakołyków albo mniej lub więpej 
kosztownych i osobliwych zabawek lub in- 
nych darów. Pełne ich wystawy sklepowe. 
Mnóstwo też przed niem! gromadzi sią osób 
a szczególniój dzieci, pożądliwie spoglądają 
cych ma te cuda, które im może wkrótce 
poczciwa befana do domu przynteste. 

Lecz cóż ma ozraczać ta nazwa? Zdaje 


się, że sami Rzymianie tego nie wiedżą na.) 


pewno. Jedni wyobrażają sobie pod tą na- 
zwą jakąś, nawpół złośliwą, a przytem do- 
broczynną wiedźmę, — inni twierdzą, że to 
jest zepsuta nazwa wyrazu epifania, Oozna- 
Czająceżo święto Trzech Króli. I to 

terdzente prawdopodobnie najblfższe będzie 
prawdy — uroczystość befany zaczyna się 
bowiem w wigilię tego święta ma wielkim 
placu Na wona | przyległych mu mniejszych 
płacach San Pantaleo i Madama. W 
kilkudziesięciu poustawiśnych tam budach 
sprzedają owe wielkie i małe, wypalane z 
gliny albo blaszane lub rogowe piszczałki i 
trąbki; które kupują wszyscy, nietylko dzie- 
ci małe i wyrostki, ale po części i ludzie 
derośli — trąbiąc tak nieliśtościwie, że place 


owe rozbremiewają od wieczora do północy | gdzie przed dwudziestu wiekami znajdował. 


podolacy i narodowi demokraci. 
Ponieważ w dyskusyl poruszono także 


inne kwestye natury politycznej poza roko- 


waniami z Rusinami, postanowiono zwołać 
osobne posiedzenie Koła dla przeprowadze 
nia dyskusyi'politycunej. Prezes wy- 
znaczył w tym celu posłedzenie na piątek, 
na godz. 4 popoł. 


s ; IB , 

Zmierzch stronnictwa. 
I. 

Zaraz z początkiem Nowego Roku w wi- 


gilią dnia, w którym głośna już w Polsce 
Szopka krakowska miała rozpocząć swoje 
przedstawienia, odegrało grono galicyjskich 
polityków na tymże samym krakowskim 
gruncie innego rodzaju szopkę. Szkoda, 
tak późno, scena bowiem czwartkowa była- 
by mogła szopce piątkowej i jej głównemu 
autorowi Boyowi niezrównanego dostarczyć 
materyału, tak zaś s jego wyzyskaniem mu- 
simy zaczekać aż de roku przyszłego, 
wątpię bowiem, że tem daniem w przyszło: 
rocznej blesiadzie szopkowej słuchacze bądą 
uraczeni. 


że 


nie 


Ośmielam się nawet autorom przysałej 


szopki podać projekt na nąpis dla sceny, — 


mającej być odegraną: „Scięete posła wiernego 


zasadołn przez niewiernych wyborców“. 


Ale dajmy pokój żartom — sprawa, O 
którą chodzi, jeżeli może pobtrdzić do uśmie- 
chu, to chyba do uśmiechu bolesnego, wido- 


wisko bowiem, jakie nam 4 go stycznia u- 
rządzili wyborcy większej własności „Ziemi 
krakowskiej*, jest najlepszym dówodem, na 


co zeszło stronnictwo, które tak piękue ma 
za sobą tradycye, które w odradzaniu się 


przez przyległe ulice rozchodzi się promie- 
niami po całem mieście, budząc ze snu spo- 
kojnych mieszkańców, a nawet przez kilka 
następnych dni jeszcze słyszeć się daje. 

To strona zewnętrzna uroczystości. W 
Kościołach tymczasem odbywają się wapa- 


niałe nabożeństwa, odwiedzane bardzo licz- 


nie przez wiernych obojej płci, nie z cieka- 


wości — bo ta sprowadza tam tylko cudzo- 
aiemców — ale w gorącej pogrążonych mo- 
dlitwie. Dowodzi to, że pomimo masońskie- 


go rządu i rady komunalnej z Natanem na 
czele, mimo kiłkunastu tysięcy socyalistów, 
ludność Wiecznego Miasta większą odznacza 


się pobożnością niż u nas, gdzie często wśród 
modlących się niewiast na palcach policzyć- 
by można obecnych w kościele panów — 


Nie braknie oczywiście i tutaj antyreligij- 


nych dzieaników'! ntedowarzonych młodzićń- 
ców lub ludzi 
nych w swej stronniczej zaciekłości i mnie- 
manej wyższości w rodzaju pana Andrzója 
Niemojewskiego — atoli ludzie rozsądni nie 


płytkomyślnych i zaślepio- 


dają się im suggestyonować i nie tak po- 


chopni są porzucać uświęcone wiekami i 
przez najwyższe geniusze z. gorącością du- 
cha uznawane prawdy dla efemerycznych o- 
pinil, wylęgłych w głowach powierzchownie 
na Świat i zadanie życia patrzących pyszał: 
ków. 


Wśród wspaniałych kościelnych uroczy- 


stości wyróżniają się sźczególniej te jakte 


odbywają się właśnie w kościołach „Santa 
Maria in Aracoeli* i „San Andrea della 
Valle". 

Pierwszy z tych kościotów to starożytna 
bazylika, zbudowana na najwyższym szczy- 
cie wzgórza Kapitolińskiegoe, w. miejscu, 


prawdztwie piekielną muzyką, która potem |się warowny zamek rzymski, (Arx) i Świąty- 
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oczy i wydemonstrować im konkretnie na 
faktach z niedalekiej przeszłości wartość ich 
metod politycznych iich praktyk wyborczych 
Powołanie się tylko na różnicę zdań w spra- 
wie sojuszu z ludowcami, w kwestyi ruskiej, 
w kwesty! reformy wyborczej i t. d. i ogól- 
nikowa tylko wzmianka o różnicy w ocanie 
metod i faktów konkretnych, była za skromną 
i robiła wrażenie, że broniący się wiedział, 
gdzie wymierzyć przeciwnikowi cios Śmier- 
telny, ale go wymierzyć nie chciał. Natomłast 
lekcya o niezależności pose!skiej poparta cy 
i tatami z „Przeglądu polskiego” iz mów Du- 
najewskiego mogła okazać sią bardzo sku 
teczną, gdyby Milewski hrł sią znalazł sam 
na sam z wyborcami. 

Na tle mowy Milewskiego wywiązała alẹ 
dyskusya. Jej rozpatrzenie zastrzegam sobia 
do nastąpnego artykułu. Polonus. 


zolucyi, że jemu nie idzie o zasady wyty- 
czne, ale o stosunek de pewnych osobidto-. 
ści. Mamy tu więc do czynienia z zupełnie 
nowego rodzaju konserwatyzmem, a miaBo- 
wicie z Konserwatyzmem, który w miejsce 
zasad stawia osoby i od wyznawców swoich 
domaga się zupełnego oddania się i ślepej 
wierności nie pierwszym, ale drugim. Już 
różne istniały pod słońcem konserwatyzmy, 
ale takiego świat jeszcze nie oglądał. 

Zaiste wyborey „ziemi krakowskiej" po- 
winniby wsiąść patent na swój wynalazek. 

Przejdźmy teraz dalej, przypatrzmy siq. 
co sią w dałegym stało ciągu. 

Oczywiście poseł Milewski zastosował się 
do uchwały swoich wyborców I zwrócH Się 
do prezesa Rady powiatowej .krakowskiej p. 
Skrzyńskiego z prośbą o zwołanie zebrania, 
ale o dziwo, Skrzyński odmówił, widocznie 
taką była wola osób, które w stronnict%ie 
zajęły miejsce aż Życzono sobie e, Mi- aż il i i 
lewski wyjaśnił swój etosunek do wyborców ? a7 | | / f | : 
w taki spospób iżby mandat bez gadania ÓW ne ptzes ei Ewe tancy 
złożył. Wobec tego nie pozostawało Miles- Z Paryża nadeszły dziś ważne wiadomo- 
skiemu nic innego do zrobienia, jak zwołać |ści. A mianowicie przyjęcie teki miuiater- 
zgromadzenie na własną rękę. Tak się też |stwa spraw zagranicznych przez Delcas- 
stało. | teraz dopiero przyszła do skutku |se'go i podanie się do dymisyi gabinetu 
ciekawa oryentacya: Cailloux. O ile druga władomość po zaj- 

Hm! — powiedziały sobie osoby odgry-|Ściu w komisyi senatu pomiędzy prezyden 
wające rolę zasad — może być źle. Milewski | tem gabinetu Cailloux a ministrom spraw 
człowiek zdolny i bardzo wymowny, ma przy - | zagranicznych da Selvesem nie moża być 
tem temparament, to zaś działa na ludzi, a|zbyt wielką niespodzianką, o tyle powierze- 
szczególnie działa na polskie natury. Jak |nie Delcasse mu teki spraw zagranicz ych 
rzuci z zapałam między słuchaczy hhsła za-| wywołać musiało w oałej Europie potężne 
sad dawniejszych, gotów wygrać. Nie można | wrazenie. 
go wiąc zostawić z wyborcami sam na ram. Zajście w komisyi sepatu sprawiło bar- 
On ma zasady, należy więc jego zasadom |dzo przykre wrażenie i musiało być w wy- 
przeciwstawić nasze osoby a więc na zgro |sokim stopniu nieprzyjemnem zarówno dla 
madzenie je sprowadzić, ale należy uczynić|p, Cailloux. jak i dla ministra da Selves'a. 
to tak, aby Milewski o tem nie wiedział, aby j Już od dawna krążyły głuche wieści, że w 


nia „Junony Monety“. Według starożytnego |tu — ale także po niektórych innych Kościo- 
podania, oraz napisu w górnej części kapli-|łach tak, iż zapewne tysiące dzieci przewinie 
cy Św. Heleny, która podobnie jak kaplica |się w tym czasie przed żłóbkiem. 
św. Stanisława na Wawelu wznosi się po- Iunego rodzaju są uroczystości w kościele 
śród bazyliki — sprawował tu pierwszy ce: |San Andrea della Valle, który strukturą swą 
sarz rzymski August ofiarę na cześć bogów |przypomina krakowskie kościoły Św. Anny 
pogańskich, kiedy nagle zobaczył na błęki-|lab Św. Piotra, aczkolwiek znacznie fest wię- 
cie wśród przedziwnej jasncści postać dzie |kszy. — Tu takźs ustawiona jest oparta o 
wicy © dzieciątkiem na ręku. Gdy vapytana | wielki cłłarz ogromna, bardzo piąkna szopka, 
o znaczenie tego zjawiska Sybilla tyburtyń- zapełniona temi samemi Świętemi fignrami 
ska odpowiedziała, ża w tej chwili narodzi: |z piękną przez lampkę elektryczną utworzo- 
się syr Boga — rozkazał August wystawić |ną gwiazdą w górze. Przy ustawionym przed 
w tem miejacu ołtarz z napisem „filio Dei" |tą szopką ołtarzu, cdgrawia sią z rana kilka 
(Synowi Boga). Kamień z tym napisem ma |mszy Świętych, a po południu nieszpory i 
się znajdówać wmurewany w fundamenta | wygłasza kilka kazań w języku włoskim. — 
owej kaplicy i z tego powodu bazylika przy- |Główna Śpiewana msza odprawia Się o go- 
brała nazwę „Aracoeli“ (ołtarz nieba).|dzinie pół do TO ej w jednym z oryentalńych 
Znajduje się w niej w osobnej Kaplicy |obrządków, a mianowicie: syryjsko-maroni- 
obok zakrystyi wyrzeźbione przed kilku wie- |ckim, ormiańskim, greckim, grecko - melchic- 
kami z drzewa oliwnego, sprowadzonego z|kim, ruskim i rosyjsko-katolickim. ?o tej u- 
getsemańskiego ogrojca, cudowne dzieciątko |roczystej sumie wygłaszane bywa kazanie w 
Jezus, całe okryte klejnotami, które niegdyś |jgdnym z głównych języków europejskich — 
wożono do ludzi umierających lub ciężką |i tak było wczoraj kazanie niemieckie, dvi- 
złożonych chorobą. siaj francuskie; jutro będzia angielskie, we 
Dzieciątko to w czasie świąt Bożego Na | wtorek polskie, które wygłosi ksiądz prałat 
rodzenia kładą obok figury Najświętszej Pan- |hr. Potulicki, rektor polskiego „hospitium“. 
ny i Św. Józefa do dużej w jednej z bocznych | Potem będą jeszcze kazania: jedno hiszpań- 
kaplic, wstawionej szopki, w której prócz te-|skie I znowu po jedńem niemieckłe, angiel- 
go widać osiołka z wełem, pasterzy i przy |sk'e i francuskie. Uroczystość zakończy w o- 
noszących dary trzech króli. Naprzeciw tej |ktawą Trzech Króli śpiewara msza ranna 
szopki po drugiej stronie nawy głównej u- | połączona z Komunią generślną i rozdawa- 
stąwiony jest pulpit, na który po schodach | niem poświęconych przez Papieża medalików, 
wstępują po kolei małe dzieci w wieku od|do których przywiązane są odpusty na go- 
6 do 12 lat i wygłaszają z miłą prostotą | dzinę Śmierci. 
dutecinną, a często i z wielkiem: przejęciem, Do tego opisu dni Świątecznych pragnę 
ułożoRe, oczywiście ' przez starszych prozą lub | dodać jeszcze słów kilka, a mianowicie mu- 
wierszem przemowy do dzieciątka bożego, szą raz jeszcze zaznaczyć, jak bardzo zaszkb= 
których się na pamięć wyuczyły. Powiarza dzili nam tutaj niewczesną swą odezwą nasi 
się to.przez-całą oktawę Świąteczną codzień pacyfiści I niektóre lwowskie dzienniki tur- 
przez kilka godzin popołudniowych nie tylko kofuskie. 


Konkurs kostiumowy 


sprawie marokkańskiej obok ofićyalnych 
psrtraktncyi, prowwdzonych pomiędzy Cam- 
bonem a Kiderlen-Wachterem. toczyły sią 
poufne, tajemne układy z członkami nie- 
mieckiej dyplomacyi i że te poufne właśnie 
układy sprawiły, że Francya musiała Niem- 
com oddać kawał swego Konga. Poufne czy 
tajemne te układy prowadzono jeszcze za 
czasów gabinetu Moniga, a później za cza- 
sów gabinetu Czilloux 

Na odnośne zapytanie, wystosowane w 
komisyi senatu przez p. Clemenceau, który 
uchodzi za jednego z najbystrzejszych mo- 
wców nietylko we Francyi, ale wogóle w 
parlamentach europejskich, odpowiedział Cail- 
loux, że zgoła nie nie'wie "o jakichś pry- 
watnych pertraktacyach pomiędzy Berli- 
nem a Paryżem i że takich pertraktacyi wca- 
le nie było. Tego nie chciał potwiedzić de 
Selves, zasłaniając się, że odpowiedzi dać nie 
może. Clemenceau raucił mu na to: Taką 
odpowiedź możesz pan dać każdemu fnneinu, 
nie mnie! Co po tem nastąpiło, znaną już 
jest rzeczą. De Selvea podał się do dymisyi, 
a ponieważ część poważnej opini! publicznej 
zarzuca p. Cailloux nieprawdę, więc i temu 
ńie pozostawałn nic innego, jak wraz ze 
swymi wszystkimi kolegami podać się również 
do dymisyi. 

Ponieważ Delcasse został ministrem spraw 
zagranicznych jeszcze za-uraędowania gabi- 
netu Cailloux, zachodzi teraz pytanie, dotąd 
nie wyjaśnione, czy dymisya ta obegmuje ta- 
kże Dełcassego. 

Sam atoli fakt jego nominacyi na mijini- 
stra spraw zagranicznych sprawił potężne 
wrażenie i cała prasa żywo go komentuje. 
Przedewszystkiem podnosi w nim niezwykłe 
doświadczenie, bo nikt we Franeyi nie był 
tak długo, jak on, dawniej już ministrem 
spraw zagranicznych. Jego ministerstwo trwa- 
ło 7 lat. Najwatniejszam jego dziełem było 
doprowadzenie do e ntente z Anglią. Przy- 
puszczają, że nie będzie on może dzisiaj tak 
ostro nacyonalistycznym jak był dawniej, je: 
dnakże polityka jego będzie niezawodnie o 
wiele radykalniejazą. Dzisiaj już nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że w roku 1905 . 
Delcasse bez wiedzy prezydenta republiki i 
prezydenta gabinetu gotów był do zawarcia 
militarnej konwencyi z Anglią, która zobo- 
wiązać się miała do wysłania 150000 woj- 
ska do Francyi na wypadek wolny z Niem- 
cami. Wiadomo też, że Niemcy, dowtłedzia- 
wszy się o tem, zawiadomiły Francyę, że za- 
warcie tego traktatu byłoby dła nich casus 
belli. Wiadomo wreszcie, że naóweczas am- 
basxdor niemiecki dość jasno OŚwiadczył: sa- 
mo pozostanie Delcassego w urzędzie dopro- 
wsadzić może do wojny. Z tego powodu Del- 
cusse ustąpił. 


To było bardzo poważnem nstąpstwem 
na rzecz Niemiec, które jeżeli Francyi nie 
skompromitowało, to w każdym razie w o- 
czach Europy postawiło ją w świetle słabo- 
ści I wielkiej niemocy. Zaś prasa berlińska 
butnie głosiła, że Francya przestała być wiel- 
kiem mocarstwem i zeszła do rzędu mocarstw 
drugorzędtych. 

Dziś temu samemu Delcassemu powierzo- 
no tę samą tekę spraw zagranicznych, co 
przed 7 laty, w Niemczech uważano, jako 
„Casits belli“. Dowodzi to, że stronnictwo wo- 
jenne we Francy! bierze znów górę. 

Tak na to patrzy też prasa wiedeńska 
i prasa angielska, 

„Neue Freie Presse“ uważa fakt ten za 
nader znamienny i podnosi, że Delcassó jest 
za „entente* z Anglią 1 aHnnsem z Rosyą i 
że stosunki jego urzędowania mogą się bar- 
dzo zaostrzyć. 


Prasa angielska oświadcsa, że z objgciem 
teki spraw zagranicznych przez Delcassego 
na horyzoncie politycznym Europy niedługo 
ukażą się ciężkie chmury. 

Natomiast prasa berlińska pociesza się 
nadzieją, że Dalvasse dziś nie jest już tak 
złym, jakim był dawniej. Słaba to pociecha, 
bo jakim Delcaase jest i jakim będzie, to 
przyszłość pokaże dopiero. W każdym razie, 
jeżeli stosunki francusko niemieckie od cEa- 
su kryzysu marokkańskiego były zaostrzone 
to teraz na pewno się nie złagodzą. 

W gab'necie Cailloux'a Delcasse uchodził 
za najtęższą głowę ministeryałną Przede- 
wszystkiem jako minister marynarki ulep- 


Bawi tu w Rzymie uczony polski, który 
od lat kilku informuje o sprawach polskich 
nietylko wszystkie rzymskie, ale i wiele pro- 
wincyonalnych dzieaników, które bardzo chę- 
tnie umieszczały wszystkie jego artykuły. 
Widziałem u niego całą grubą książkę opra- 
wng utworzona z wycinków różnych ga- 
zet, odnoszących się życzliwie do spraw na- 
szych. Kledy doszła tu wiadomość o Śmiesz- 
nym pomyśle formowania dia Turcyi legionu 
polskiego w Krakowie, zawrzało jak w garn- 
ku i ze wszech stron posypały Bię do rodaka 
naszego wyrzuty. Na razie potrafił on wrzawę tę 
uspokoić, przekonawaszy dziennikarzy włoskich, 
że to był wybryk potępiony przez ogół — 
aż tu naraz dostają wszystkie dzienniki pro- 
test pacyfistów krakowskich, nieprzyjaźny 
dla Włocbów swą treścią, a obraźliwy dla 
narodu i panującej rodziny królewskiej for- 
mą. To wywołało oburzanie powszechne i ża- 
den dziennik nie chciał wydrukować arty- 
kułu o sprawie chełmskiej. Jakto? — mó- 
wiono powszechnie — „Polacy choą, abyśmy 
ich sprawę popierali; a występują jawnie, 
jako”nasze wrogi?* — Dotychczas znłedwie 
jeden dziennik „Ragione* dał się ugłaskać 
i umieścił przesłany mu o Chełessczyźnie 
artykuł — Może poprawi sytuacyę nadtysłany 
umyślnie w tym telu list Sienkiewicza, o 
który proszono, a który za kilka dni ma się 
pojawić. — Ale esy to potrzebne było ? -ozy 
zawsze powodować sie będziemy doktryner- 
stwem i za pierwszym postępować impułsem, 
nie rozważywszy aprawy należycie, ażeby się 
spełniało przysłowie, że mądry Polak po ssko- 


dzie ? 
Wincenty Stroka. 
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szył i udoskonalił marynarkę francuską i ni- 
gdy nie miał żadnych złudzeń co do tego, że 
Niemeoy hyły i są wrogiem dziedzicznym 
Francyi i jeżeli z jakiej strony, to z tej wła- 
Śnie zaprwża jej niebezpieczeństwo, któremu 
drogę zagrodzić koniecanie należy. 

Delcasse — to niewątpliwie głęboki umysł, 
znakomity reorganizator marynarki francu- 
skiej i gorący patryota francuski. 

Dalsze szczegóły o przesileniu podajemy 
pod rubryką telegramów. 


Kurs. społeczny. 


Sekretaryat chrześcijańsko-społeczny, sa“ 
łożony i otwarty z dniem 1 wraeśnia 1911 
roku, jako “biuro informacyjne dla katolic- 
kiej pracy społecznej, ogłosił w tych dniach 
urządzenie kursu społecznego. 

U nas w kraju mieliśmy takich kursów, 
urządzonych: przes katolickie organizacye już 
więcej. Do najświetniejszych należat kurs 
pierwszy, urządzony w roku 1897 w Krako- 
wie za staraniem X. prałata Dra Władyała- 
wa Chotkowskiego, którego wykłady odby- 
wały się w auli Uniwersytetu Jagielłońskie- 
go, A na których nie brakło uczestników ze 
wszystkich dzielnic Polski. Były to wtedy 
początki akcyi chrześcijańsko-społecznej u 
nas w kraju, zbudzone do życia encykliką 
„Rerum novarum*. 

Potem w parę lat później odbył się także 
na większą skalę pomyślany i głównie dla 
duchowieństwa przeznaczony Kurs socyalny 
we Lwowie, dzięki głębokiemu zrozumieniu 
1 wielkiemu umiłowaniu akcyi Społecznej 
przez X. arcybiskupa Dra Józefa Biłozew- 
skiego. W rok, czy w dwa lata później od- 
był się podobny kurs socyalny w Przemy 
slu, wreszcie Polski Związek niewiast kato- 
lickich w Krakowie urządził także w osta- 
tnim czasie kurs socyalny dla celów swej 
organizscył. 

Oprócz tego Polski Związek zawodowy 
chrześcijańskich roboiników urządził w Kra- 
kowie zaraz w początkach swego powstania 
kurs socyalny, ograniczony li tylko na swo- 
ją organisacyę i dla jej celów dostosowany. 

Oto rejestr kursów socyalnych, urządzo- 
nych dotąd w naszym kraju dla celów akcyi 
cbrześcijańsko społecznej, których głównym 
celem było nie tylko budzić tym sposobem 
potrzebę pracy społecznej w duchu katoli- 
ćkim w myśi programu socyalnego Papieża 
Leona XFH, ale także wyszkolić, wyrobić z 
łudzi dubrej woli tak z pośród inteligencyi 
jak klas ludowych, tak ze sfer Świeckich jak 
duchownych nowych i umiejętnych pracow- 
ników na niwie katolickiej sprawy społe- 
6znej. I ani jeden z powyżej wymienionych 
kursów socyatnych nie minął bez realnej i 
widocznej korzyści, wszystkie budziły tego 
aarannego ducha, który dziś coraz wyraźniej: 
przyobióka się we formy praktycznej akcyl 
€hrześcijańsko mpołecznej w kraju. 

W tym waględzie idziemy tylko za przy- 
kladem zagriwicy, która zapomocą  kuraów: 
Bocyalnych, urządzanych corocznie osobno dla 
inteligencyi, oddzielnie znowu dla robotni- 
ków i włościan wyrabia i wychowuje sobie 
chrześcijańskich gsocyologów, dziennikarzy, 
literatów i polityków, a z robotników jak” 
najdzielniejszych agitatorów, sekretarzy biur 
ludowych, przywódców sków zuwadc- 
wych, redaktorów pism ludowych it. p. 

Dlatego też uważamy obecny kura spo- 
łeczny, urządzony w Krakowie stara- 
niem sekretaryatu chrześcijańsko- 
`p otber nego, za rzecz niemaążej wagi dla 
sprawy chrześcijańsko-społecznej, prowadzo 
nej Ut man w kraju, na którym znaleźć się 
powinno jak najwięcej uczestników z pośród 
ozłońków katolickich stowarzyszeń, nie ża- 
łując na to grosza, a katolickie sfery tak 
duchowne jak Śwłeekie poprzeć winny czyn- 
nie to pożyteczne dzieło, jakiego się podej- 
muje krakowski sekretaryat chrześcijańsko- 
społeczny. 


„satos Narodu“ 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro" 
duwy rozpoczyna obecnie XX rok swego 
istnienia. 
Wychodzi w Krakowie codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 


Prenumerata wynosi: 


w Krakowie na prowincyi 
roóćhnie K. 24— rocznie K. 32:— 
półrocznie „|12— _ półrocznie „ 16— 
kwartalnie „ 6— _ kwartalnie „ 8— 
miesiącznie „ 2— _ miesięcznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 
kno premie książkowe. 


Wszyscy prennmertatorzy „Głosu Narodu“ 
mogą Abonownó po znacznie z niżonej cenie 
„Tygodnik Mód I Powieści“. Jako bez pła- 
tn'e pramtum daje „Tygodnik“ 
„NASZ DOM“, które wyjdzie w 25 arkuszach draka 
f będzłe nieodzownym doradcą każdej polskiej ko- 
biety we wsżystkich sprawach, dotyczących ży- 
cia domowego. „Naaz Dom" będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
i Mterackich, a między innymi Henryka Silen- 
kiewioza I Bolesława Prusa Zniżona przedpłata, 
na „Tygódnik* wynosi w Krakowie kwar- 
tanie 3 K*40 hal — na pryvwincyi3K75h. 
a 

Salen sztuki salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 30, (Krzysztofory) Mona 
Elza (Biocondx) kopia żesławnego obrazu Lionarda 
da Vinci pendzia- J+ Januszówskiego, wystawiona 


na krótki ozas, Wstęp w poniedziwiki1 K.w inne dnie 
BO hl' W ntuaziele I święta Balon: zamknięty. 


Restauracja Starego Teatrı 


wydawnictwo | 


HE diwe Panie i siwi Panowie! 
omua || Unikajcie FARB a Ina; 
RE włosów, « używajcie Mleka odmładzającego włosy 
Bo s = nym środkiem przeciw siwiżnie, nadając włosom pierwotną śwież 
a = i szatyn. — Cena 2K.50 h. — 

Jina Apteka pod Orłem 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waśchó? 
słońca rozpocznie się ap o godzinie 7 minut 37, 
zachód przypada o godzinie 3 minut 59; długość duis 


godzin 8 minut 20. 
KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro w piątek 


Ernesta pojutrze w sobotę Hilaryusza. 


Kraków, dnia 11 stycznia. 


Nie bylo o nich mowy... W bezdennie nai- 
wnym artykule, który Świzdczy o zupełaej đe- 
zoryentacyi politycznej organa libaralnego — 
„N. Reforma“ płsczliwie biadała nad tem, że 
na zgromadzenia konserwatystów poświęconsm 
sprawie posła Milewskiego, nie było woale mo- 
wy 0... polskiej demokracyi. Boleść, jaka prze- 
bija z każdego wiersza narzekań „N. Reformy* 
dowodzi do jakiego stopnia dotknęło ją lekce- 
ważenie konserwatystów, otrzymała jednak bal- 
Sam na swoje demokratyczne policzki. — Oto 
„Cras“ w kiikn wierszach kroniki, pisanych 
tonem rzetelnej pogardy, zapewnia „N. Refor- 
mę“, że o „demokracyi* nie mówiono, bo i tak 
kwestya „współdziałania” z nią nie była sporną... 
Wolno będzie zatem i nadal  „pelskim demo- 
kratom* (op. Bandr'wa<i, ross, Leo i t. d.) 
wyczekiwać w przedpokojach Konserwaty wnych 
na wskazówki i polecenia — i w ten sposób 
„współdziałać* z partyą rządzącą 

„N. Reforma* może być spokejną, chociaż 
konserwatyści o niej nie mówią głośno, ało my- 
ślą o niej w głębi serc swoich tylko nie chcą 
sią zdradzać publisznie z tak kcmpromitującą 
znajomością... 

Polski „Sokól* webec słowiańskiego Zwią- 
zku „Sokołów“. Prezydyum czeskiego Związku 
Sokołów otrzymało pismo galicyjskiego Związku, 
w którem tenże oświadcza, iż nie może przy- 
stąpić do słowiańekiego Źwiązku Sokoiów, po- 
nieważ zaproszono do przystąpienia także Ro: 
syan, a poczucie godności naredowej nie po- 
zwala Polakom przystąpić do Związku, do któ: 
rego należą także Rosyanie. 

Z teatru miejskiego. W nuwej komedyi 
Caillaveta i Fieraa „Papa*, którą teatr kra 
kowski wystawia w sobotę 14 b. m. obsada 
gtówniejszych ról jest następująca: hr. de La- 
rzuca gra p. Jednowski; Jana, p. Jarazawski ; 
Jocasse, p. Stanisławski; Charmeniła, p. Miel 
nicki; Aubrina, p. Szymborski; Georginą Csu- 
rsan, p. Jarszewska; Kolettę Tonry - Meleourt, 
p, Górske ; Lucynę, p. Wielandówna ; Joasię 
Aubrin, p. Woyniewiczówna. Próby prowadzi= p. 
M. Węgrzyn. 

P. Jacek Malczewski objął w dnia wezoraj- 
szym katedrę malarstwa w Akademii Sztuk 
Pięknych. 

P. Keawory Dunikowski został wybrany pre- 
zesem Związku artystów-malarzy i rzeźbiarzy 
polskich w Krakowie. 

Ślub Haliny Wandy z Badenich Adamowej 
Krasińskiej, wdowy po śp. Adamie Kra 
sińskim, ostatnim "męskim potomku Zygmunta, 
z hr, Zygmanteń Zamojskim, synem 4. p. 
Stefana i Zofii z Potockich — odbył '8ię wozo- 
raj we Lwowie, w kościele Panien Karmeli- 
fanek, 

Odczyt o Krasińskim. Jutro o godz. 7 wy- 
głosi w Starym Teatrze p. Adam Grzymała Sie 
discki odczyt p. t. „Estetyczne poglądy Zyg 

rasińskiego", Wiadomc, że twórca „Nieboskiej 
komedyi* pozostawił w licznych a świetnych 
gposirzeżeniach niejako teoryę sztaki, która je- 
uak czytającemu ogółowi nie jest tak znana, 
jak działalność twórcza wielkiego poety, ponie- 
waż znakomite uwagi te i uogólnienia pozo 
stały tylko w listach do przyjaciół, 

Frelegent, znany krytyk literacki, w odszy: 
cie piątkowym podzieli się ze słuchaczami pra- 
cą nad nazeregoówaniem tych klejnotów estetyki 
w możliwie całkowity obraz teeryj, tak chara- 
kterystycznej dla duchowego rozweju poety i 
jego epoki — która zwłaszeza dziś w roka ju- 
bileuszowym Krasińskiego ma tem większe zna- 
czenie, 

Odczyt. W Czytelni „Polskiego związku nie- 
wiast katolickich“ (ul. Szczepańska |. 5), odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 4 popol. pogadanka, 
którą zagai p. Steczkowska, przewodnicząca 
(Koła Pań Ligi przemysł. na temat „Liga prze: 
mysłowa i jej działalność, 

Po pogadancs herbata towarzyska, Goście 
są mile widziani. 

Koło Panien opiekujących się zaniedbanemi 
dzieómi rozpoczęło już zbieranie skórek: 
pomarańczowych i cytrynowych i o- 
tworzyło następujące składnice: w Rynka u 
Szarskiego i Madejskiej (obecnie Teslar), na 
Małym Rynka w mleczarni Łuczanowskiej, przy 
ul. Grodzkiej i Kosza i u Suskiego Antoniego, 
przy ul. Floryańskiej u Ludwika Sandera, przy 
ul. Szewskiej u Lódla, pray ul. Długiej u Czar- 
neka, przy ul, Szczepańskiej u Rutkowskiego, 
przy u'. Karmelickiej u Hanutra, przy ul, Sta- 
rowiślnej w inttraacie SS. Urszulanek, przy ul. 
Sebastyana 24 w szkole ces, Eiżbiety, przy ul 
Kapacyńskiej 1. 7. 

Kronika karnawałowa. Mająca odbyć się 
w nadohodsącą sobotę zabawa oddziału 
kolarskie go tutejszego „Sokoła* zapowia- 
da się doskonale. Komitet zabawy, zorganizo- 
wany jeszcze przed świętami pracuje niezmor- 
dowanie, aby zabawa wypsdła ze wszech miar 
świetnie — by uczestnicy jej mogli, jak rok 
rocznie, wynieść wspomniónie miłe i zachętę na 
przyszłość. Obecnie ukończono rezsyłkę zapro- 
szeń, zgłoszonych dotąd; jeżeli jeszcze koma 
z interegowanych nie doręczono zaprosmenia dla 
brakn adresn, raczy zgłosić się do Księgarni 
Polskiej, Floryańska 35. 

Kółko filozoficzne i archeologiczne 
UUJ. urządza pod protektoratom PP. Prof, Bień- 
kowskich, Morawskich i Sternbachów „Piknik 
kławyczny* w galach hotelu Saskiego w dnia 
10 lutego b. r. Zaproszenia ottsymać można 
codziennie od godz, 4—6 pop. w tokaiu semi- 
narynm archeologicznego (przy ul. św. Anny 
l. 12); 

Z klubu pocztowego. Klub Urzędników po- 
czty i telegrafa w Krakowie urządza w sobotę 
10 lutego 1912 VI. Bul maskowo-kostynmowy. 


f które jet jedynym, wypróbowa- 
nym, nieszkodiiwym irieocenio- 


Zamówienia uskutecznia się A pocztą. — 


J. RALICRIEGO, Pr zemy 


GŁOS NARODU s dnia 12 Stycznia 1912. 
Z 


Na Bal ten, który cieszył się zawsze wielkiem | prezbiteryam, KoBztujących jeden po Kilka ty- 
powodzeniem, w roku bieląqezu.. wpsowadzona |siąsy -kozoa.. Gdy mieszonaństwo bieckię, nawia- 
będą pewne nowości i dotychczas w Krakowie |sem mówiąc, przez alkoholizm do żebraczego 
nieznane niespodzianki. gian: doprowańseone i moralnie zdeprawowane, 
Komisya balowa pod praęwednieńwem p. fakt ton z nagany godną obojętneścią przyjęło, 
Dziewińskiego rozpoczęła jaż pra p „| aby dalszemu wandalismowi Koniec położyć, zo- 
waweze. i stały natychmisst zawiadomione `e. k, Starostwo 
Lista zgłoszeń w Klubie pęcztowgm Lubien 5. |i żandęrmerya, lecz wyznać niestety trzeba, że 
Z „Ogniska“ drukarzy I iltografów. W nie-|i one nie poczyniły dość energicznych kroków, 
dzielę dnia 14 b. m. w saiseh | stowarzyszenia | akoro dotychczaa jeszcze złoczyńcy nie wyśle- 
odbędzie się dla członków i ich'rodsin Choinka | dzono ! 
w połączenia z Szopką krakowską i różnemi Kalwarya. Otrzymujemy następująeć uwagi: 
niespodziankami i zabawami dla dzieci. —- Po- Wśród nieprzyjaciół „Głosu Narodu* na pier- 
czątek o godzinie 4 popołudaiu. — Wstęp tyl-| wsze miejsce wybija się żyd adwokat Forster, 
ko za zaproszoniami, które» wdaje sokreżars| który na każdym kroku stara się przeszkadzać 
codziennie między godz. 7—8 wleszór w lokalu | pracy katolickiej, Pan ten pragaąs uchodzić za 
Stowarzyszenia, Rynek Gł. 12, II. p. Wakępjdobrodzieja Kalwaryi ofiarował 1000 Kor. na 
dla starszych 70 hal., dia dzieci 10 hal. Dxisel „Sokół*, a obecnie wydrwiwa go publicznie, tak 


bez opieki starszych nie mają wstępu. — Pe 
zabawie dla dzieci, odbędzie sią sabawa tane: 
czna dla starszych. 


Pogłoska o katastrefie kałejawej na linii 
warszawsko-wiedeńskiej rozcheńzi się po Kra- 
Kowie. Wczorajszy pociąg poegieszny przyby- 
wający do Krakowa o godz. 11 minut 46 w no- 
cy nie przywiózł wagonów od Granicy. Podróżni 
opowiadali, że na linii warszawsko-wiedeńskiej 
koło Częstochowy wykoleił się wczoraj po- 
ciąg osobowy, wskutek czego kilka wagonów 
zostało zniszczonych. Inni znowa twierdzili, że 
pociąg jadący z Warszawy do Grawicy wyko: 
leiwszy się przed Częstochową spadł z nasypu 
Liczba ofiar w rudziach dotąd nieznana. 

Przybyli dzisiaj do Krakowa podróżni z War- 
szawy o katastrofie pod Częstochową nio nie 
wiedzą. Pociąg ranny przybył bez spóźnienia, 
linia wiąc kolai warszawako-wiedeńskiej nie jvst 
uszkedzoną. 

Z sali edczytewej. W niedzielę dnia 14b. m wy- 
głosi p. Jakób Blstt w Kółku filologicznem U. U. J, 
(ui. sw. Anny I. 12) odczyt pod tytułem „Prozodym i 
metryka płantyńska*. Początek o godz. 10 rano — 
Wstep wolny. s , 

Zo Siow. maszynistów. W ubiegłą niedzielę odbył 
się tradycyjny „Opłatek* w Stawarzyszenlu maszyni- 
stów, wobec zebranych około 70 członków. Przemówił 
i powitał zebranych członków i gości p. Stróżyński 
prezes Stow., dalej przemawiali pp. r. Kosobucki, r. 
Pająk, Statkiewisz i w. i. Za inicyatywą p. Targal- 
skiej zebrano: 30 kor. 20 hal. na Zakład opuszczonych 
chłopców w Pawlikowicach, które wręczono p. Stani- 
sławowi Gąsiorkowi skarbnikowi Stow., aby przesłał 
je wprost do zakładu. * . 

Nieuczciwy służący. Policya aresztowała wczoraj 
30 letniego Jakóba Jasiołka służącego zatrudnionego 
w jednym z tat. handii. Powodem aresztowania SĄ 
systematycane kradcieże, jakich dopuszozm Bie Ja 
siołek na szkodę swege pracodawcy. — Szkoda 
ZNACZNA. 


Pogoda. inia 10-go stycznia termomet: 
donzedł oi + 53 do r 30 0., barometr pe 
południa podnosił się. 

Dnia li-go stycznia o godzinie 7-mel ran 
stan barometre 7402 mm. tasmamatrn + 77 
O. wiatr: zachodnio:północno- zachodai. 


Kronika zamiejscowa 


Akademia ku czci kr. Sobieskiego we Wie 
dniu. Myśl rzncona przez baronową Żiemiał 
kowską, aby Wiedenczykom opowiadać 0 -za 


J.| Liczba 


ża aż wydział „Sokoła“ ma się tem zająć. 

Pan Forster ma różne raeczy na samienia, 
Obecnie grozi ma w sądzie proces o oSzczer- 
stwo; mimo to pan ten występuje wszędzie z 
tnką arogancyą, Ż» podziwiać trzeba jego od- 
wagę. 

Rzeszów. Spis ludności, Rada miejaka ne 
posiedzenia 30 stycznia 1911 uchwaliła zesta- 
włenie dat statystycznych, potrzebnych dla ce- 
lów gminy, a opartych na wynikach ostatniego 
spisu ludności. Wyniki są następujące: 

Domów miesękalnych było z końcem 1910 r. 
1441, x czego w posiadania chrueścijan 747, 
żydów 511. reszta przypada na własność rządn 
i gminy. W 3/, chrześcijańskie domostwa leżą 
poza Śródmieściem. Partyi prowadzących dobrze 
gospodarstwa domowe było 4566, czyli, że wo- 
bec ludności cywilnej, wynoszącej 20.741 głów, 
wypada w przociąęsiu na jedaą rodzinę 4 głów. 
Wśród ludności cywilaej analfabetów jest 29 
pros., czyli o 8 proc. mniej, niż 10 lat tema. 
analfabetów wykazuje u chrześcijan 
27'7 proc, u Żydów 30 proc., nie licząc w ta 
izraelitów, czytających i piszących tylko po 
hebrejsku. W stosunka do ilości u Żydów po- 
tomstwo w wiska od 6-—10 lat jest liczniejsze 
niż n chrześcijan. Pod względem zawodów la 
dności dzieli się następająco : 


Chrześcijanie [Izraelici 

mężcz. kob. mężcz. kob. 
Służba państwowa, 
autonom., kolej. itd. 888 127 37 9 
Urzędy prywatne 130 30 74 3 
Rękodzielnicy 616 121 338 128 
Handel 72 30 954 282 
Przemysł 222 47 339 88 
Zawody wolne 142 182 192 85 
Rolnictwo 139 137 7 1 
Wyrobnicy 834 1881 190 226 


Wykaz statystyczny miasta Rzeszowa daje 
nam szcz: gółowy obraz rozkłada ludaeści w mia 
stach Gaiicyi. 

Aresztowanie szajki włamywaczy we Lwo 
wie. W piątek »resziowano we Lwowie znanew! 
wiamywacza Konstantego Lulocha w chw:l: 
gdy w pewnym zakładzie ślusarskim nA Za: 
marstynowie cdbierał zamówione przez siebie 
precyzyjne stalowe narzędzie do rozbijani» 
kas wertheimowskich. Przy Śledztwie wyszło n? 
jaw, że Laluch wspólnie ze znanymi i nieustan 
nie „czyńnymi” lwowskimi złodziejami: Kazi 


stugach kr. Sobieskiego i Polaków w r. 1683 | mierzem Kuźmińskim, który obecnie odsiaduje 
coraz większy znajduje odgłos w stolicy naddiu: | karę w więzieniu krakowskiem, z Grzegorzem 
najskiej. Bzronowa Melnfardt opracowała histo- | Maraniakiem, Janem isaniuxkism i odsiadniącym 
ryczny traktat o odsieczy Wiednia i zasłagach | ksrę więzienną w Samborze Michałem Sowiń- 


= pod nowym zarządem = 
otwartą została 
dnia 24 


ość i kolortj' blo sd, bruu, czarny 
Zasanie. 


Polaków, poetka Fredda v. Gutenstein natchnio 
nemi słowy opisała bohaterstwo króla Sobie 
skiego i Polaków dia sprawy chrześcijaństwa. 
Muzycy i śpiewacy współdziałać będą na eześć 
króla bohatera. Ponad wszystkimi góruje Msz 
hrabia Lameran, który organizacyę Akademii 
wziął w ewoje doświadczone ręce i gorliwie sta- 
Ta sią o losy O:hronki kr. Sobieskiego, która 
żywym jest dla króla pomnikiem. Akademia 
odbkędzie się 21 stycznia o godzinie 7 wieczór 
Schwarzenberzępłatz 16. 

Stan pogody w Zakopanem. (Iaformacya 
Zwiąęku Turystycznego). Dzisiaj 10 stycznia ; 
191/40 mrozu, Śnieg. Prognoza na jutro: nieco 
ciepłej — Gaieg. 

Zżydałąty Tarnów. Jednem z najwięcej ulu- 
bicnych przes żydów miast zachodniej Galicyt! 
jest niewątpliwie Tarnów. Wedłng spisn ladno- 
ści w da. 31 gradnia 1910 na 34.939 ladności 
(bez wojska) przypada 15.061 s:mych żydów! 
ca stanowi 43'£6 proc. ogółu ludności 
Tarnowa. Poniżej podajemy rozmieszózenie la- 
dności według wyznania w poszczególnych dzieł- 
nicach : 


Dzielnica rzym.-kat. inne wyzżn. żydśi 
Grabówka 2682 14 38616 6312 
Pogwizdów 1238 8 706 1951 
Śródmieście 456 3 2415 2874 
Strusina 9879 107 1282 11268 
Tarlikówka 376 — 9 385 
Zawale 3185 40 6028 9256 
Zabłocie 1868 22 1006 2893 
Ražem 19684 194 15061 34939 


Niesłychany wandalizm. Z Biecza donoszą : 
Jednym sz najstarszych i najpiękniejszych za- 
bytków sztaki budowniszej w Polsce, jest ko 
ściół parafialny w Bieczu. Schematyzm dyece- 
zyńlny podaje, że budował go Władysław Ło: 
kietek w r. 1326. Królowa Jadwiga podczas 
swego pobytu w Biecza nieraz keściół ten od- 
wiedzała, hojnie go ówezesnym zwyczajem obda- 
rowują”. Stąd nawet loża w prezbiteryam nosi 
nazwę oratorium królowej Jadwigi. Podupadłą 
z biegiem czasu wspaniałą tę w styla gotyckim 
świątynię restaurował przy licznych zasilkach 
rząda i kraju, o które się jako długoletni po- 
seł starał ówczesny X. proboszcz Leon Pastor, 
cbacny proboszcz w Leżajska. W dalszym cią- 
gu prowadzi dzieło X. proboszea Solecki, który 
objął probostwo w Bieczn po X. Pasterze. Do 
ukończenia restauracyi niestety daleko, gdźł 
na to potrzeba dnłiesiątek lat i setek tysięcy 
koron, których stosunkowo nieliczna parafia 
złożyć nie potrafi. Tymczasem zaszedł niesty” 
chany fakt barbarzyństwa, bo ktoś od szeregu 
miesięcy, w Pewnych odstępach czasa tłncza 
kamieniami witraża. Zaczą! najpierw od witraży 


akim jeszcze na wiosnę ub. r. uSiłowali dok.» 
nać włamania do kasy wertbe:'mowskiej w ru 
skiem towarzystwie „Naradna Torhowla* gło 
Siym i popałarnym wé- ód naszych złodziei sy 
atemem Wasińskiago. Wszystkich więc pozosta- 
jących na wolnej stopie włamgwaczy areszto 
wano prz3a'c0 uwolnione nareszcie na jakiś 
cras Lwów od greźnej plagi kradzieży i wła 


Ze Świata. 

Także „wola. ludu". Z Berlina donoszą o na- 
stępującym wesołym wypadku: W pewnej miej- 
Boowości w Westfalii odbyły sią wybery sołtysa 
gminy. W dnin wyborów przybył do urny tyl 
ko jeden wyborca, nazwiskiem Alfred Maier. 
Na zapytanie komisarza wyborczego, kogo wy- 
biera, odpowiedział: „Głosuje na kapitaliste 
Alfreda Maiora“. Po dokonanym pierwszym ak- 
cie wyborczym, komisarz wyborczy odzywa się: 


głoa pański, padły na kapitalisto Alfreda Maio- 


raze | 13) zspytuję się, czy pen wybór przyjmyjes: ? 


„Oświadczam — brzmiała odpowiedź — że wy- 
bora nie przyjmuję. Przystąpiono do drugiego 
wyboru i znów oddany został jeden głos na 
kapitalistę Alfreda Mailera, który zaowa wybo- 
ru przyjąć nie chciał i dopiaro po trzecim ak- 
cie wyborczym oświadczył poważnie: „Ponieważ 
przekonują się, że wola ludu pragnie mieć mnie 
sołtysem, więc wybór: przyjmoję”. 


ROR O ZZERONAOEAOR 


Kronika literacko-artystyczna. 


Z Muzeum narodowego komanikają nam: 
W -gromadzonej przy Muzeum narodowem bi- 
bliotece, którą niemal już w całości skatalogu- 
'wano, znalazła się znaczna ilość dabletów. — 
W myśl achwały wybranej z łona komitetu 
Muzenm narodowego komisyi dabletowej, duble 
ty te zastaną przez Zarząd Bprzedane, a to w 
tym celu, aby za uzyskany z nich fuadu:z za» 
kupić inne książki zwłaszcza stare druki z 
XVI w., które wywożone wciąż zagranicę osią- 
gəją w rękach niemieckich antykwarzy stokro- 
tną nieraz ceną i tylko za tę cenę wracają pó- 
śniej do zbiorów krajowych. Z tego powóda i 
w.tym celu 'postanowiła. Dyrekcya Muzenm na» 
ródowego wydać drukowany katalog dabletów 
bibliotecznych. Wobec niezorganizowanego jesz- 
cze u nas handlu antykwarskiego i zapełnego 
braka Bpisów bibliofiłów, Dyrekcya Masoum 
narodowego uprasza na tej drodze wszystkich, 
interesowanych, aby sechcieli łaskawie nadsy- 
łać swoje adresy, na podstawie których meżna 


dywanowych w bocznych kaplicach, teraz za-|im będzie w połowie lusego br. wysłać katalog 
brał się do wspaniałych obrazowych witraży w | dabletów. 


dia Piwo 
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zebrania tewarzyskie. 


Kraków, 


„Poniaważ wszystkie oddane głosy, to znaczy 


obfloie w. naj- 


Nowe książki. 

Helena d Abancourt de Franqueville. 
Linia i plama w malarstwie, Odzlika s „Kły” 
tyki*. Str. 16. 

Kazimierz Lubecki. Wspomnienie 0 kaz" 
dynaie Pazynie. Odbitka z „Ateneum 
skiego“. Str. 19. Cana 1 kor. 20 hal. 

Slavica. (Sprzehen Litsraturen usé Ge- 
schichte dar Staves) 7oionia i Antiqaquiaie-ka- 


talue Jussf Jnio=iez Puger. 

Z» órusca” i-re poazad ń ad mi- 
nistracejay'h, *'""" saw p” . Jawasgo 
Piwockiego. W.s ły eszyty 28 29. Cona ka- 


żdego zęszyta wynes 1 ker. 25 hal. Z szyty 
zawierają przepisy o publicznej słakbie «'irowia, 
o gminnej słażbie zdroja, o lekarzach i chirur- 
gach, aknszerkach i aptekarzach. 

Zygmunt Stefański. O Legionie. Odbitka 
z „Czasa*. 

Lncyan Rydel napisal historyczay dramat 
pod tyt. „Zygmant August“. Dramat, który 
jest wsaściwie trylogię, b» składa Bię z trzech 
części, ukaże się prawdopodobnie na ssenie kra- 
kowskiej, ale jaż nie w tym sezonie. 


Dział ekonomiczny. 


Wyższe studya góimieze w kraju Komisga 
zakładów naukowych Dalegacyi polskich górgł- 
ków i huiników odbyła onegdaj w Krakowfe 
pierwsze posiedzenie. Komisya ukonstytuowaja 
się wybierając prezesem posła Jana Zara ý- 
skiego, sekretarzem inż. L. Szefera, dys- 
ktora szkoły górniczej w Dąbrowie. Ksnisya 
rozpevięłu obrady nad najważniejszą ze spraw 
i uchwał II Zjazda Polskich Góraików : żę „Zjagł 
urnaje potrzebę utworzenia w najkliżsrym czę- 
sie wyższych sBtadyów góraiczych w kraja i 9o- 
teca delegacyi G. H. P, us:lne zajęcie się spra- 
wą i poczynienie wszystkich potrzebnych kro- 
ków de przeprowadzenia postulata“. 

Przed rozpoczęsiem dyskusyi sokretała Čo- 
legacyi wnosi w nieobecności inicyatora praje - 
kta, prof. L. Syroczyńskiego, przediożony Şes 
niego w r. 1906 na pierwszym Zjeździe waże 
sek utworzenia wydziała góraiczo - kutaiemęgo 
na Politechnice lwowskiej. Nadinż. Sykała s 
Poremby (Śląsk austr.) podnosi, że uwała sa 
daleko korzystniejsze utworzenie os:bnej Aka- 
demii górniczej w Krakowie. Po po- 
prowadzeniu dłaższej dyskasyi w tej uzragis 
uchwalono, by pp. Syksła i Szefer opracowali 
wyczerpujący referat w sprawie eweatpaltego 
atworzenia osobnej Akademii w Krakowie I 
przedłożyli na następnem posiedzeniu, pocąom 
Inpiero zapadnie uchwała co do formy owych 
wyższych studyów. Dla zainteresewania i po- 
zyskania votum szerokich sfər społecznygi w 
sprawie potrzeby w Ższych studyów górnicsych 
w kraju. boz wzgledu na ich formę, uchwalone 
d 'radzić Dslegscyi ! uraqdeenicaukiery z udgia- 
em wszystkich iutoresowanych wiadz i insty- 
'necyj. 

Omówiono nastapnie oprawę rerrzapiszcyi 
<zkoły górsiago - wierza czej w Barr-łlawin i-p- 
Stanowi>no zwrócić sią dr dyzskcyi saąkoły.z 
preśbą o ulzielenie potrzebny h iaformacyj. =- 
O, daiesioao takża potrzsbę zającia się wyda: 
wn'ctwem podrączników w zakęąsie śrędy.ch 
sudyów góra ezy-h 

Na kolei iokalnej Maszyna Krynica nie będą 
xur=0 wały pociągi osoowe Nr 6711 i 6713 w 
czasie od 15 marea 1912 do 30 kwiezala i843 
ułącznie. Ruth ossbowy na tej linii w raagie 
do 30 jewietnia 1912 włączeni» ogesntosy mię do 
pociągów Nr 6713, 6714, 6715 i 6716. 


Kościół 00. Bominikazów w Tarosnola 

Tak małe zainteresowanie się a -nas tem; -00 
posiadamy, nisraz arcypieknem w kraju ! Byłby 
już cząs, abyśmy się zajęli naszemi budowiami 
historgeznemi, nie tytko w stolicach, ale i w.po- 
moniejssych miastach. Stworzenie esyanego- te- 
warzystwa dla naszej prowincyj, wydania kata- 
loga z niezbędnemi ilvstracyammi, możęby wzba- 
dziło-należną uwagę mad własnymi pompikajni 
Bztaki, których w kraju nie brak, a przez to 
podaiósłoy się poziom artystyczny, zrozumienie, 
dla popierania swoejskich metywów: mielibyżewy, 
jak pokasała wysława kościejna naszą: omgi- 
nałią pztukę nie na wystawie, ale w zrsalise- 
wanych projektach ! 

Na uwagę zasiagaje „kresowy* kościół OO, 
Dominikanów w Teraepęła. Fandewang wsroka 
1749 przez Józefa Potgokiego, Dzisiaj paniade 
już swoją historyę, jaką pręgszedł W- ra- 
wiekowym ozasio. Od roku 1008 rospocaąto od- 
nawiać wspaniałą Świątynię w styla wytworne- 
go bsreka. Podjął s4 jel temawętrznego odnowienia 
0. C | MEA Mąstk A Dość e: ojrzeć na r Ó) 
koś uła jaka «st ln h "mn'a r .akiada wie 
żys0.a1 giówneg fr ny.nu; oryg analne wiedąwe 
dachy, dzisiaj rzad ś3ią nie-tgliko w Rola, 
ale wogóle w Earopie | «e przytem hajozza + sKogo- 
gół?: dostrożjone kapitele filarów, ta i ówdzie 
rzeźba łączy linię w jakąś nader subtelną sy- 
metryę. Malomidła wnętrza dzjajaj odnomione, 
zasłagają Ra wzmiankę: sceny charakterysty- 
czae, bogactwo kolorystyki w pownym zostroja 
z miejecem, czynią wnężrse prawdęiwio. świąty- 
ni, gdzie sztuka pałączyła -rommodlone--aesusio 
religijne z fantaryą artysty! Rokqgafrakeyi tych 
malywideł dykonał p. Karol Polityfński, u- 
czań naszego wielkiego Matejzt! Traoba, wyznać, 
a na pochwalę artysty, iż niniał sackować ks- 
skdy najdrobniejszy szczegół, obok własriych do- 
$irojonych pomysłów, gdzie rousiaż sam orygi- 
nalnie tworzyć. Jegu pgdzia kepius: Maiki Bo- 
skiej, daje równisż arcydzieło w za4pol „2 wag- 
trzem odaowionem, 

Zaznaczyć potrmobu, że przed - kożalciom: ŝu- 
ży plac Sobieskiego z piękąym <kwPwa:PMy- 
czynia: się, iż budowa okązałą nie. ginie-pośród 
kamienic, ala z przedziwną wyrąskitością wy- 
stępaoje okazale, jako h-storyczny pomnik na- 
szego miasta. Michat Japa 


Doborowa kuchnia _śgeo"cssmaitea z warsaw. Antoni KWIATKOWSKI 
pilzneńskie, 


i Rudolf STREIT 


restauratorzy. mumia 


Pensyonat Józefy Rogoszowej. 


ulica Graniczna 14, i. piętro. 


poleca pokajo z calam utrzymaniem dla przejczdnych. 
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« npavrzeciw rmentarza 
: w Krakowie posiada : 
| wielki = ybór grto- 
€$ wych pomników z pia 

* skowca, granitu imar- A 
muru. Podejmuje sie 74 
, wykonsnia grobów w w 
miejscu i na pra” n- 
cyi. Telefon 1353. 
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W Krzeowię w. Kaneniczną i. 18 
JEDYNA W KRAJU 


PABRYKA PASÓN 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
| ff E - si- m IM 


"Jarzyny suszone | sób 
Groszek Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać dc 
Fasolkę Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zanfanien 
2 tyla wprost do 
PADINAN Biura podróży Zofii B'esiadeckiej w Oświęcimiu, 
>: Krajowo w najlopszym gałunku :-: które nie ma źadnych agentów, ani naganiączy. 
poleca zo Mn EE E es EA e EEEE 


"Woicieck Mierowski | 
Kraków, Mały rynek. 


róg ul. Szpitalnej. 


tego nigdy nie można wiedzieć; dlatego radzi się przy najniewinniejszym 
na pczór kaszlu, natychmiast stosować środki zaradcze. Kaszel, chrypka, 
zaflegmienie, ciężki oddech, ból w piersłach, oraz pocenie się w nocy są 


Przez wielu lekarzy zalecany Miód lipowy (syróp) Orkeny'a jest w takich 
wypadkach, bardzo chwalebnym, Flaszka próbna tego znakomitego Środka 
domowego kosztuje 3 korony, większa 5 koron, a 3 flaszki cpłatnie za 15 
koron zamówić można w wyłącznym składzie: Hugo ÓOrkeny's Apotheke 
Bndapest. Thó*óly — ut 28, Depot 53. 1567 2 2 


4 Y STT i = a Tema 
-- spożywcze | |Familien % Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 
„WDROWAA " PRAGA-VII Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


dobra żyłnia kawa, 
mączka dla dzieci, opłatki i inne 
wyroby jedyne w swoim rodzaju. > 


m Zażgdać cennika = ' 


ODEZWA 


W styczniu br. zawiazało się we Lwowie 
nowe Rractwo w:dawnirze pod wezwaniem 
św. Józefa. 

Celem bractwa |es' szerzenie oświaty i 
"wiedzy religijnej wśród 'ndn przez wyda- 
wn ctwo ks aż. k. 

Wszystk: to co d'ecbewo i m*ralnie lud 
podno i, co vo uświa amia, co umysł jevi 
pized fałszzwyni -«rzuiami © roni będzi: 
w wydewnictwach az ch uwzględna i; 
żale ito tskże, co godziwej ro4r Wee jg 
„Służy, lub kulturę iero krzewi, Świe ne po 
siac+ | chwie pr eszł Ści przed ocz. jego 
przywodzi, lub co o zagadrieniach spo e 
dtr ycb pencza, znajdzie też tu w miarę ri- 
(,gwuju naszych wydawnictw swój wyrazz 
mie sce. 

Episkopat polski na konf renc i Bis mij 
ogbyjej, e puła u J. E. N’ jprzew. *8. Arc 
b.s upah Bil. zewskiewo we Lw: wia w siyczniu 
teg'Ż roku. zaiw erdził czy plan dzieł 
pubło: OB!ławi: goraco przedsięwzięciu Dasz: 
MĂ aUjiec św. irevem z dna 2-. luiepi 
191' Frictwo  rBze potwierdził i liczuym 
odpurtami chdmzył, 

Pozostaje nam t;lko odwołać się do Czci- 
godneuo Du'howińsiwa i do wszyst i! 
kiórym rel.gine i oświatowe dobro lud 

(862 go no sécu | Ż; o poparci aas i po 
Porcie ARD:rCZNE. 


Parel Książe Sapiecha, prezes. 
Kazimierz Chłapowski. Ks. Wincent; 
Czajkowski, kanonik i dziekan, Dr. Bro 
nmistun Lembiński c.k Radca Dworu 
tròt Uniw. iwow. Ks, Dr. Antoni Gorni 
siemwicz. Z. K. Dr, Bolesław Wicher 
kien icz c, k. Radca Dworu i Prof. Uniw 

krakowskiego. 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo |! zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust: -Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
amawiać można we wszystkich księga. niach lub wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu I. [laminikanerbastei 10. 


op an. mm ngg SE A EE Ea YJ 


1 kig szarego dartego K. 8'—, lepszego K. 2:40, półbisłego I-a 2:80, białego K. 
&£—, I-a miękk jak puch K. 6— najlepstzese l-a K. 7*—, 86-—i 960. Pueh szary 
K. 6— i 7*—, biały l-a K 10— Pueh z piersi K. 12 — od5 kig. począwszy (rank 


Gotowa pościel 
z gęstego, czerwonego, niebiesk. lub białego poszwu, 1 pierzyna o- 
koło 180 cm. dług. 120 cm. szer. wraż z 2 poduszkami, każda około 
80 cm. dług. 60 cm. szer. dostatecznie napełniona, nowem szarem, pu- 
szystem i trwałem pierzem K. 16—, półpuchem K. 20—, puchem 
K. 24—. Pajedynoze pierzyny K. 10—, 12—, 14— i 16—. Pojedvn- 
cze poduszki K. 33—, 350 i 4—., Płerzyny wielk. 200X100 cm. K. 13 — 
I5—, 18 — į 20—, Poduszki wielk. 90X70 cm. K. 450, 5—, 550. 
Prześcieradła z najl. płótna gradłowego wielk. 180X116 cm. K. 13— 
i 15— przesyła za pobraniem lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 
uisa Berger, Dzscheniiz Ir. 443 a, Bilimerwald. 


Bez ryzyka, ponieważ wymiana dozwolonona, lub zwrot pieniędzy. Bogato illustr, 
cenniki wszelkiej pościeli darmo. 


m uw ca cz u w wc M W E E WZ W 
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Lissa, rzerwona, ciemna wytwarzające krew 
i białe po 52. 5t, 62 i wyżej hal. za litr, w 
becz ach od 56 litrów wzwyż, franko Lju- 
blja'a (Laibach) wysyła się za vobrani m 


Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 


Ciemne tworząco krew wino „Kuć 


dla niedokrewnych I rekonwalescentów 


4 flaszki (5 kg) franko K. 450 
Adres 


Br. Novakowić 


Właściciel winnic położoswych na wyspie 


Brazza I na wybrzeżu Mak-r:kiem 


Ljubijana (Laibach) (Kraina) 


JESIEŃ I ZIMA 1911. 
Materyały jedwabne 


na suknie damskie, bluzy, szlafroki, 


Materyały Wełniane 


ma kostyumy sukuis wizytowe, żakle- 
megi bluzy, szlafroki I t. p. 


owa konfekcya damska 
Kostyumy, żakiety futrzane, płaszcze 


i róźne okrycia. 
poleca 


BR. Cony konkurencyjne -za3 


MaryaPrauss 


„ Kraków, Rynek 7. 


|. (Wzory i Modele Paryzkie) 


| Sanki, -powóz j karetka 


tanio do sprzedania, Prądnik Czerwony, o0- 
atatsi domak na lewo przy gościńcu 1l, 104 
na 55 3 2 


/ = s 


organ TOWARZYSTWA OGRODNYCZEGO w Tarnowie. 


czasopismo bogato ilustrowane, poświęcone sprawzm ogrodnictwa 
krajowego. wychodzi w zeszytach miesiecznych pod fachową re- 
dakcyą4 W Maciaszka dyr. kraj. szkoły ogrodniczej i przy współpra- 
oownictwie pierwszorządnych sił fachowych. 
Przedpłata roczna wynosi: w Austryi 3 K. 69% hal. w Ni*mczech 
3 M, 25 fe». w Reosyi 2 rubie. 


Roczniki z roku 1910 i 1911 po 3 korony do nabycia w Admini- 
stracyi Poradnika ogrodniczego w Tarnowie, ul. Seminaryjska I. 23. 


Numery okazowe darmo i opłatnie. 
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ZAKŁAD ARTYSTY 


TA Praga Kràl Vinohrady, ul. Puchmajerova 68 


poleca Wielobnemu Duchowieństwu jak również P. T amatorom obra- 
zy koś ielnel jak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. obruzy pa- 


syjne, portrety wiernie podług fotografii malowane olejne na płó. 
yjne, p y op E Si Najlepsze świadectwa — Kore- 


spondencye w języku polskim — Wzory i szkice franco. 1785 30 2 


tnie, blasze i innyoh materyałach ariystycznyc 


< 


Zakiady 


Inbalatoryum, gabinet uóntgenowski 
Kuracya letnia i zimow£. 
„Starożytny park. 661 
mtr. nad p. 


1. Hlavka artysta malarz 


PARY 


r 


MA 
DĄ 


e 


Í O —— 
lecznicze D-a Breh 
Lekarz kierujący Dr. Wehmer. 


CANY MALARSTWA RELIGIJNEGO 


DEA ATOE + 7 + A A S Y 


mera) 


Elektryczne 
światło. Opalanie gorący 
= [lastrowane prospekty wysyła 

jaknajckętniej Zarząj 


Görbersdər? na Szląsku. | 


s 
| stół dębowy na 30 osób, 18 stołków dc ja- 
$ 


M e a a E =e p L A E E T — aaoo m 
. Jeleniem Spółki komandytowej właościieli „Głosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza 35. 


Gosię (zal za kaszlem 


zawsze objawami niepokojącymi i nawet przy katarze trzeba być ostrożnym . 


ALAN Nor YTY OTO fE. EMANAN AAAA 


-Poradnikogrodniczy | 


© 
€ 


znakiem korony, pryskają i sprowadzają choroby jelit i żołądka. 


Z czystego Aluminium 


GH" piękne, zdrowe, czyste taniel Żelazne i blaszane 


rdzewieją. 


Miedziane i mosiężne 
wytwarzają trujący grynszpan. 


Wiedeński 
garnitur kuchenny 


czysto aluminiowy na 6 osób, 

składający sią z 25 sztuk prakty- 

znych, dla każdego gospodarstwa 
niezbędnych przedmiotów. 


Kamienne i porcelanowe 
tłuką się 
a tylko czysto-aluminiowe gą zawsze wspa- 


niale czyste jak srabro, zdrowe i nie do 
zniszczenia. 


Cena kompletu . . . K. 40. 


į garczek do gotow, 10 cm | 1 rondel 18 cm|1 pokrywka 16 cm |1 sito 
A w » 13 »|1 » | r 20 » ji > 18 » |1 chochla 
1% : » n » |1 patelnia na jajecznicę |1 > 30 » |1 chochla do szamowanie 
h 4 ? > 16 » > na omlet 1 patelnia do smażenia |1 wyciskącz do cytryn 
1 nad > 18 » |1 rondelek na mleko retwanna) 1 sitko do herbaty. 
PA 12 » |1 pokrywka 12 cm |1 patelnia na jaja (na é 
ae = » [1 > 16 » sztuki) 
> 


Do tego pułka grenna Ę twardego drzewa 


Wielki garnitur kuchenny K. 60. 


II. gatunek ciężki, według rycin. 


Czysto aluminowe zastawy stołowe. 
doskonale zastępujące prawdziwą zastawę srebrną. 


za sztukę kJ za M 
yżka de- s 343. 
tyżka „Serowe Pański garnitur kuchenny . . K. 100. 
ag R — ub wide- 
| 35 h | | we III. specyalny gatunek ciężki. 
widele : |! 5] 
do potraw łyżeczka 
Ls _| a | 
ńóż stoło- [2551 | | Pokrywka z czystego alum. 
me pete. em, |10f12[14[16| 1820722 
[Kr EK ia K |-58|-.65.80|1.-[120[1501160| Rondle z czystego aluminium Pubar czysto alu 
tyżeczka schochia —_ __ Z masywnem! uszami miniowy do skła- 
Soskówy do rosołu EEEE Uia ED EG: 1. a 
TK TRN | Le 4 i A = Nr.11.50h Nr. T. 
[BF] KIS] T20 /1.50/1.80/220|3—[850420|Koron Nr-11.50b Nr 


Rozpy- 


Kieliszek 
lacz do alumi- 
= cukru niowy 


z czystego aluminium 


30 h. na jaja Patelnia 
60 h. na jajecznicę. 


Sitko czysto aluminiowe 


Koszyczek na chleb 
60 h.— format płaski 35 h. 


czysto 
aiiminiowy — K 1-20. 


i2[14] 1618] 20[ 32. 
-Soli 201 50/1 80/8 10/40 


wielk. 
Cena 


cm, 
Kor. 


Wyciskacz do 
cytryn 28 h. 


Garczek do gotowania 
czysto aluminiowy. 


EELACAERAESIN 


Rondelek na mleko 
czysto aluminiowy 


zawart. 


z dzióbkiem i raczka. Cena [1.20[2.20]2.70[3.60[4.60 Kot. 
zawańt. | [_1_| 1a] 2 12187 |titrów ilustrowany cennik główn 
Cena V 50|2.—|2.50[3.— [8.50] = | Koron y gł y 


Bardzo elegan- zawierający 
cka papierośnica . naczynia domowe i kuchenne 


TJ 


td a. . artykuły podróżne i dla tury 
I rystów, 
OESTERREICHISCHE 3. artykuły hygieniczne 
ALUMINIUM GESELLSOWAFT iii ią) -— 


Aluminiowe grzebienie dla 
WIEN, panów i pań, Nr. I. 45 h., 
Zentrale l., KArntnerstrasse 28. Nr. II. 1 K. 15 h., Nr. NI. 1 K. 80h. 


dziennego użytku 


na żądanie ? 


Z powodu zamiaru zaprowadzenia w mem prze- 
dsiębiorstwie auio-wozów mam 


do sprzedania: 


Powóz, brycozkę, 2 wozy ciężarowe, szorki, homonta, pa- 
rę klaczy gniadych, 8 i 9 letnią źrebną oraz źrebicę 2 letnią. 
Klacze są około 150 em. wysokie, spokojne, i nietchórzliwe. 


M. L.DOBROWGLSKI fabryka opatrunków 


Żadne 
«4 leguminy 


Żadna bahks, parzona żadne ciasto, 
hez dodatku proszku Tra Oetkera. 
Kttóy im nadaje piękny wygląd i 
ławą „strawność, — nie będzi» pię- 
kne i aptetyczne. Jeżeli natomiast 
leguminy przyrządzone są na pro- 
szkn do pieczenia Dra Oetkera, to 
Są hezwarunkowo (szczególnie dla 
dzieci) lepsze od potraw mięsnych 


chirurgicznych w Podgórzu, pl. Lasoty 3 Telef, 200. |] cri- morien zawieraja mie 
DLR LALA ŹLCCLL0LbLLL// o i ko, mąkę, tłuszcz, jaja, cukier, a 


Eh. E s sc | 


Panna inteligentna | 


posznkuje posady do zastąpienia pani domu 


więc dla organizmu człowieka nie- 

zbędne składniki odżywoze, w sma- 

cznej. a co szczególniej re wzglę- 

du na dzieci jest ważniejszem, — 
w łatwo strawnej formie. 


Z ŁOŻONY W ROKU 187” 
ZAKŁAD 


w pgospsydarsiwie, do podróży lub t. p. zna | 

się przytem trochęna kra ieczyżnie. Łaskaw e 

zgioszenia poste restante Łobzów dia H. K. 
60 2 1 


Do handlu towarów korzennych f win 


aasta „w 4 sk 


pod firmą 


Jan Michnik w Bochni 


przyjętym zostanie 
Uczeń 
do praktyki 


` z dobrego domu z ukończoną 4 kl. gimn. 


* religii rzymako katol, 


64 3 1 


‘Swietnie prosperujący 


i 


1 
7 
4 
l 
t 


handel Korzenny ! śniadankowy w większem 

mieś ia prowincyonsinem tuż przy granic 

natychmiast do objęcia Zgłoszenia St, To 

maszewski, Kraków B=nerowska 14 ll p 
5 2 


Rzędowo egzaminowany 


maszynista i werkmistrz 


' zdolny wcnter maszyn i elektryki, obeznan 


z wszelkieni rcperacyami maszynowemi i 


aufengcowemi, osobowomi i ciężarowemi, ta- 


kże prowadzeniem ogrzewslni parą i wodą 


* jak również wsze kie Jeperacye gazu i wo- 


dociągów, od 20 lat zamiesz* ały w Wiedniu, 


î żonaty mający lat 35, władający po boisku 


Ẹ 


; I po niemiecku, jeszcze na posadzie, 


pra- 
gnie sie przenieść. Łaskawe zgloszenia: 
Wiedoń V, Laurenzzasse 11. J. R. 
52 3 2 


dalui, konzola macboniowa, biurko, serwanka 
i różne meble już nadeszły. Najtaniej sprze- 
daje Kraków ul. św. Jana |, 28, 


m 2 m ER : 


=ży w Krakowie, Rakowiecka |. 7 


kM (dom własny) Telotou 482. 

pii Podejmnje mię wykonywania 
jwszelkich robót w zakres ten 
G| wchodzących. a w szczewólności 
z 2 GROBOWCÓW i POMNIKÓW 
- zp tak w miejscn, jak I na prowinoyi. 
Poleca wielki wybór gotowych pomników 


| s piaskowca marmuru i grenitn. 


3 


m m 


Poszukujemy administr, Pealności 


miejskich, dóbr ziemskich i dzierżawy tychże 
w obszarze od 100 do 300 mergów na ra- 
chunek własny Inb osb trzecich. Nadto dwu 
zawodowych rolników z Poznańskiego obej- 
bejrą zarząd większych folwsrków w Ga- 
licyi. Do pewnego przedsiębiorstwa potrze= 
ba spóln ków z kapitałem od 20.000K. Zgło- 
sze: ia przyjmuje biuro Ąg'ncyi prywatnej 
emeryt. c. k. komisarza powiat. Stanislawa 
Marklowicza w Krakowie ul Wiślna Nr. 4 I pl 
Nr. Telefonu 2391 29 6 4 


nowa i używane do sprzedania w pracowni 
powozów Stanisława Sadowskiego w Podgó- 
rzu Kalwaryjska 74 — 76. 506 3 


©” 724 pasieki ini Fratnskfe 
ge w Jezierzunach ad Borszczó 
wysyła w *-kilowych blaszankach. wszystk c 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w ceni: 
? kor. 50 h.a wyborny miód lipcowy w ceni: 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy 
szozególnione na kilku wystawach, tak sto 
łowy kasstelański. królewski i miody pitn. 
owocowe jak Borówozak, Maliniak, Dersniat 
Wbniek, Winogroniak, Ożyniak | t. d. w 
I-eiakilowych biaszankach, wszystko opłat- 
tie, w oonach od 6 koron 40 bzi. do 6 ker. 
W u. cenalki na żądanie franko. 


Przyrządzajcie zatem dla wa 

szych dzieci wiele legumin 
z proszkiem Dra Qetkera pe 12 
który nabyć można wszędzie wraz 
zdoskonałymi przepisami.  Uważać 
na to, aby otrzymać prawdziwy wyrób 
Dra Oetkera,! 


OTTERS ERER 
C. i k. wojskawy magazyn prowiantowy 
Esia w Tarnowie. 

r. e 


Obwieszczenie. 


c ik. wojskowy magazyn prowiantowy w 

Tarnowie zakupi wyłącznie od właścicieli i 

dzieżawców (towarzystw rolniczych) i t. p. 
a zatem tylko od proondentów: 


„gotaarów motrysznysh 

w ciągu stycznia 1912 r. | 400 40 
n lutego  ,, 200 żyta 300 owsa 

»  MArGA S 300 550 


z wolnej ręki z warunkiem natychmiastowej 
odstawy całe' zakupionej ilości i równocze- 
snej zapłaty oznaczonej ceny aKażdy produ- 
ceni może sprzedać najwyżej 00) ct, metr., 
zaś stowarzyszenie roluicze najwyżej b 0 ct. 
metr. 

Ceny. jakic przy każdem zakupnie płeci 
zarząd wojskowy będą ogłoszone w c, i k. 
wojski magazynie prowiantowym w Tarno- 
wie. Ceny te rozumieją się wrcz z dostuwą 
do c. I k. magazynu prowiantowego w Tar- 

nowie (baraków w Gumniskrch). 
Za żyto, którego waga wynosi więcej niż 
2 kc. na hektoliter, dalej tak przy owsie, 
jak i przy życie którego zanieczyszczenie 
jest mniejsze jak dozwolone, płaci się oso- 
bno wyznaczone bonifikacye. 

Worki wypożycza ci k magazyn prewian 
towy najwyżej na 14 dni bezpłatnie, na dła- 
zszy cra8 za opłatą 0'4 halerzy za worek i 
każdy tydżień, 

Dokładniejszych informaoyj zasięgnąć 
można ustnielub p'sęmnie w cik wojskowym 
mągazynie prowiantów w Tarnowie (nl. św. 
Marcina) w dniach powszednich przed połu- 
dniem. 

Tarnów w styczniu 1912. 


—— 


